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CENY OGŁOSZEŃ

Dziwili demokraci.
W dziennikach Królestwa toczy się teraz 

żywa dyskusya na temat składu przyszłej 
Rady stanu, która miałaby powstać wkrót­
ce po powołaniu wreszcie do życia polskie­
go mini stary um. Do tej Rady etanu należeć 
miałoby przygotowywanie ustawodawstwa 

polskiego. Działalność jej przekraczałaby 
może nawet te względnie ciasne ramy, a  to 
do czasu zebrania się Sejmu; widać przy­
najmniej, iż stronnictwa Królestwa, i to 
idaje się wszystkie, liczą się z tein, Iż taka 
Rada stanu stanowiłaby na razie jakby eu- 
rogat tego przyszłego Sejmu. Z tego powodu 
kwestya składu przyszłej Rady stanu budzi 
tem większe zainteresowanie.

W jaki aposób ta  Rada stanu miałaby 
powstać, kto wyznaczać miałby jej człon­
ków? Dwie zasady wysunięto z tej spraw y 
zasadę wyborów i — nom inacyi. Oi, którzy 
oświadczają się za wyborami, proponują, by 
członków Rady stanu wybierały w przewa­
żnej liczbie sejmiki powiatowe i rady miej­
skie. Sejmiki powiatowe (odpowiadające 
składem galicyjskim radom powiatowym) i- 
stnieją już przeszło rok w okupacyi niemie­
ckiej, na razie z nominaoyi, a według usta­
wy w końcu tego roku miały być do nich 
przeprowadzone wybory, w okupacyi au- 
stryackiej zaś wybory do sejmików odbyć 
się mają w grudniu; rady miejskie już w o- 
bu okupacjach powstały w drodze wybo­
rów. Projekt, przyjmujący zasadę wyborów 
przez sejmiki i rady miejskie przeważnej 
części członków przyszłej Rady stanu, część 
miejsc w niej rezerwuje dla wLylistów (bi­
skupów, superintendentów, rektorów) oraz 
członków, którychby (30 na 100) nomino­
wała Rada regencyjna. Trzeci w temu zwra­
cają się inne stronnictwa, żądające, by ca­
łą bez wyjątku Radę stanu nominowała Ra­
da regencyjna.

M*rrrałobv się, iż projekt pierwszy, Ma- 
dfley nacisk na zasadę wyborów, wycho­
dzić musi od stronnictw, podkreśliniących 

swój demokratyczny charakter. Ze zdziwie­
niom dowiadujemy się, że tak nie jest; Cen­
trum narodowe, któremu ten projekt pogło­
ska przypisywała, z oburzeniom od pallo tę 
Insynuaeyę w „Tece14, ho ono właśnie jest — 
za nominacją! A wychndząee w Warszawie 
pismo „Demokrata polski44, niedawno cyto­
wane przez krakowską „Nową Reformę", 
tak usprawiedliwi;;, konieczność nominacji: 
,.n ada stanu mu bve niejako izba wyższą, 
senatom polskim, .Już ten fakt w obecnych 
stosunkach... wysuwa potrzebę nominaoyi 
jako zasady tworzenia Rady stanu. Nawet w 
warunkach normalnych, w państwach wol­
nych i całkowicie zorganizowanych, zasada 
nom ima ey i przeważa nad za-sadą wyborów44.

Trzeba było zacytować dosłownie ten u- 
6tęp, by nie było wątpliwości, że to —  „de­
mokrata44 tak pisze. Dla tego „demokraty 
widocznie Ideałem jest —  senat pruski, mi­
mo, ie  dawno już porzuciły zasadę nomina­
c j i  takie państwa, jak Belgia, Rrancya, Sta­
ny Zjednoczone i t. d., w których senaty z 
wyborów pochodzą. Lecz widocznie według 
„demokraty polskiego" państwa te nie eą — 
demokraty ozu©.

Prosty chłopaki ffiwan 9uł&*u£lj eię też 
mówić, że można jeszcze wytłómaeayć I&tnie- 
nie senatów z nominaoyi, jeśli one istnieją 
obok wybieralnych izb poselskich, które 
przecież nad senatami dużo znaczeniem gó­
rują: jeśli jednak ma być taki senat sam, 
bez izb y  poselskiej, toć powinien on ohyba z 
wyborów pochodzić. „Demokrata pol«ki“ in­
nego jest zdania; właśnie dlatego, że izby 
poselskiej niema, senat powinien być —  no­
minowany.

Risum teneatis!
Ale tę niezwykłą logikę demokratyczną, 

tę nagło rozbudzoną milośdjdo nominacji, a 
wstręt, do wyborów, zrozumieć łatwo, jeśli 
się uwzględni inny postulat Cent-urn naro­
dowego. Rada stanu powiniia być ,.aktywi­
sty ozną14, tj. oczywiście „aktywistyczną44 w 
tem znaczeniu, jak aktywizm Centrum na­
rodowe rozumie. A rozumie ono go tak, iż 
aktywistami są tylko — jego członkowie, 
i oczywiście uważa, że tylko jeeo członkowie 
mocą godnie zajmować miejsca w Radzie 
stanu.

O to chodzi, i do togo to żądania dorabia 
się teoryjki o konieczności nominacyi jako 
zasady przy tworzeniu Rady stanu. Boć je­
śliby Rada stanu z wyborów .wychodzić mia­
ła, to d  członkowie Centrum zdaje się w 
Radzie tej nie zasiedliby stołków. Choć du­
to mźy.l.i, częste odbywają zjazdy, co kil- 

> dni wygłaszają referaty o położeniu po- 
* r..'C7uem (tp same zawsze osoby), jednak 
a iść głosów, na jakie to stronnictwo przy 
wyborach mogłoby liczyć, . byłaby chyba

bardzo skromna. A tylko oni mogą zbawić 
Polskę, bo tylko ich „aktywizm44 stanowi 
zbawczy program. Mniejsza więc o demo­
kratyczne zasady, że społeczeństwo całe po- 
winflo brać udział w rządach, że ono w ca­
łości powinno decydować o kierunku spraw. 
Mniejsza o to, że demokratyczny program 
zawsze za wyborami do ciał politycznych 
się oświadczał. Stąd hymny na cześć — no- 
minacyi, byle ta nominacja garstce ludzi 
rządy mogła oddać.

I  nie nauczyło się to stronnictwu) niczego 
z losów byłej Tymczasowej Rady etanu, 
która tak smutnie swój żywot skończyła 
dlatego, że ani w społeczeństwie nie znala­
zła posłuchu, gdy o słaby tylko jego odłam 
była oparta, ani nie zyskała żadnego autory­
tetu u władzy okupacyjnej, która wiedziała 
ż^ za tą  Radą stoi tylko mała grupka ludzi- I 
nie rozumie to stronnictwo, że przyszła Ra­
da "tylko wtedy na wewnątrz i zewnątrz bo­
dzie znaczyć, że tylko wtedy jej słuchać bę­
dą i spełniać jej żądania, jeśli ona reprezen­
tować będzie nie fragmenty społeczeństwa, 
ale wszystkich, a  wiec w odpowiedniem sto­
sunku przedew&zystkiem tych, którzy wię­
kszością olbrzymią są w tem społeczeństwie.

Rosyą owładnęli bolszewicy, fanatycy pacyfi­
zmu. Ludzie zasad, którzy nie odstąpią od „piyn- 
cypiów“ za ładną cenę jak nam powiedziano ze 
strony kompetentnej. Na czele rządu stoi Lenin, 
ministrem spraw zagranicznych Jest Trockij-Born- 
stein, który program swój oglobił właśnie na po­
siedzeniu Rady robotniozo-żołnierskiej. Treść tej 
pacyfistycznej enuncyacyi wyglądała dosłownie 
tak: „Jodynom wyjściem jest walczyć bezwzględ­
nie, strzelać bez litości wszystkich zabijać!1.

Tak wołał ów pacyfista. Nie sądźmy, aby 
sprzeniewierzył się swemu hasłu. Owo mordowa­
nie bez wyboru, które zaleca, niema nic wspólne­
go z wojną. Bolszewizm nie będzie prowadził 
wojny, aby nie przelać jednej kropli krwi. Tak ka­
że zasadą w-imię której wyrtnie swoich polity­
cznych przeciwników. „Pryncypia11 przedewszy 
stkiem. PL.

wrictw informacyjnych i politycznych o 
PoIaoo. W styczniu 1915 r. umieścił w „Ga 
zette de L&usauaie44 szereg artykułów, któro 
obiegły w przedrukach i wyjątkach prasę 
zachodnio - europejską i wydane były na­
stępnie iw oddzielnej b ro s z u r  p.. t. „La 
Pologne et la gu&rre44 a niebawem: ukazały 
się również w tłómacaeiiiu włoskiem i an- 
gielskiem. Stanął w niej autor wyraźnie na 
stanowisku dążenia narodu polskiego do 
niepodległości. Następną z kolei pracą by­
ła książka, wydana ,w r. 1915 p. t  „Refie 
siona sur le probleme polonais44, która ro­
zeszła się w 6 wydaniach. Na podstawie 
poglądów, wyłuszczonych w broszurze p. t. 
,jVV Imię jedności44 założył Kuchaizeiwski w 
r. 1915 w Szwajcaryi stowarzyszenie, które 
wzięło nazwę od jego pierwszej publikacji 
p. t.' „La Pologne et la gnerre44. W  r. 1916 
założył Kucharzewski oadobne jlustrowane 
wydawnictwo pod nazwą; „L4aigle blanc44 
(dotychczas wyszły 4 tomy). W wydawni­
ctwu o tem zamieścił BBereg”̂ łas®7ch prac.

do ministerstwa wojny w Waszyngtonie 
odpowiednie zapytanie, na które otrzymała 
odpowiedź wprawdzie stylistycznie mętną, 
niemniej jednak — przeczącą. Ministerstwo, 
zaznaczywszy, że Ameryka chce mieć a r­
mię narodową, powiada:

„Sprzeciwia się tej zasadzie formowanie 
lub upoważnienie do formacji jednostek, 
składających się wyłącznie e ludzi pochodze­
nia narodowego Innego, jak amerykańskie. 
Praktyka taka tworzyłaby precedens di a na­
rodowych grup różnych pochodzeń. Byłoby 
to rozbiciem narodowej akcyi amerykańskiej, 
która jedynie rząd nasz wziął sobie za cel. 
Wielu naszych Polaków-obywatali już się za­
pisało do armii amerykańskiej i witani są oni 
mile w tej armii Znana lojalność dla Sta­
rów Zjednoczonych i patayotycana Ich łącz­
ność a ideami amerykańskieani, Jak również 
przymioty ich jako żołnierzy, spotykają się 
z pełnem naazem uznaniem41.
Podpisany: Mr. Cain, generał-adjutant. 
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Mianowany przez Rade regencyjną ma 

stanowisko prezydenta ministrów i pi7.ed- 
sta*wiony w tym charakterze do ■ zatwier­
dzenia. momarciiom okupacyjnym J a n  K n- 
c h a r z e w s k i  ma za sobą bogatą przesz­
łość publicystyczną, naukową, społeczną i 
polityczną.

I Urodzony w r. 1876 w Wysokiem Mazo- 
i wieckiem, ukończył gimnazjami w Łomży 
iryd ział prawny uniwersytetu warszawskie- 

igo w r. 1898 ze stopniem kandydata, praw,

eczom udał się zagranicę na śtudya w zni­
esie prawa, ekonomii politycznej i socjo­
logii. Po powrocie do kraiu -wydał pracę 

prawno - socjologiczną p. t. „Początki pra­
wa małżeńskiego44 (r. i901). Od r. 1901 do 
1938 urzędował w profctiT&toryi! skarbu 
Króleetwa Polskiego, jako asesor, a nastę­
pnie obrońca. Następnie został adwoka.tem 
przysięgłym, głównie atoli poświęcił się 
wykładom prawa i ekonomii politycznej na 
wyższych kursach naukowych, t a  wyż­
szych kumach handlowych, na kumach pe* 
oagogictnych itd. Jednocześnie prowadził 
badania naukowe, z początku w dziedzinie 
socjologii, V ydał w r. 1936 pracę p. t. „So- 
cyalizm pKKwniczy44, w r. 1907 „Narodowość 
a  państwo44. Stopniowo przeszedł do badań 
nad historyą polską porozbiorową. Pierwszą 
publikacją z tej dziedziny była „Sprawa 
polska w parlamencie frankfurckim44. W r. 
IŁ 10 ogłosił .większą pracę p  L „Maurycy 
Mochnacki44. W r. 1911 -wydał „Ozaeopi- 
śmiemmictwo polskie wieku XIX. w Króle­
stwie, na Litwie i Rusi oraz na emigracji44, 
nosf.ępuie specyalnio poświęcił sic badaniu 
epoki Pask i e w i czowsk ieg, zgromadził mate- 
ryał c archiwów zagranicznych i krato­
wych, zakrojonych na kilka tomów, z któ­
rego zdążył przed wojną wydać tylko tom 
I. p. t. „Epoka Paskiewiczowska. Losv o- 
światy41.

Poza pracą tankową, i profesorską czyn­
ny był w życiu politycznem; z początku 
zbliżony do stronnictwa narodowo-demo- 
kratyeznego, odsunął się od niego w r. 1907 
5 nie wstąpił do żadnej partyi. W r. 1912 
postawiony był jako kandydat na po la m. 
Warszawy przez koncentrację stronnictw, 
do której przyłączyły się wszystkie obory 
polskie. Przy wyborach przepadł wskniek 
prżewagi głosów żydowskich, które oddane 
były na osławionego Jagio!!-?.

Wybu li wojny światcwo.i zastał K c h a -  
rzewskiege w Pzwaica-rył. Tam rozwinął od 
jesieni r. 1914 działalność organizacyjną 
wśród Polaków, dając Inicyatywfi do wyda-.

Oprócz tego napisał jeszcze szereg artwku-, co potwierdzeniami i zaprzeczeniami
łów w „Gazclte de I^usauue44 iI w ,.Rewie | istnien;a armii polskiej, w antypodach wy- 
politięue internalionale44. W r. 1915 w y d a ł1 yrręcz groteskowo. Niemniej dowo­

dzi ona, jak bardzo oględnie 1 krvtycamie na­
leży przyjmować w s z e l k i e  wiadomości o 
Polakach c tamtej strony linii bojowej.

Organlzacye polsko-niemieckie w Berlinie.
Jak  donieśliśmy już, powstała w Berlinie 

organizacja pod nazwą „Towarzystwo nie­
miecko-polskie44, k tóra wzięła sobie za cel 
urządzenie „systematycznych pogadanek n* 
temat siosunku cbn narodów**. Berlińska 
„Mittel-Europa44 donosi obecnie, że zarząd 
owego Towar zystwa tworzą następujący pa 
nowie: Prof. Hans Delbrttck, znany wyda 
wea miesięcznika „Preussische Jahrblicher44, 
trzej posłowie do parlamentu Rzeazyi bar. 
Rechenbcrg, Dr Pachnicke, Dr Stldekum, 
oraz Polacy: hr. Adam Ronikier z Warsza­
wy, hr. Adam Żółtowski z Księstwa 1 Wil­
helm Feldman, bawiący od dłuższego enasu 
w Berlinie w charakterze wydawcy „Polni- 
sche BULRer14.

Tsż sarna „Miutel-Euiopa4* donosi poza 
tem, że w Berlinie powstał świeżo „Sckre- 
taryat dla polityki niemiecko-polskiej44 („Se­
kretariat filr deutsch-polnische PoHtik44), 
który niewiadomo, w jakim związku pozo-

a
podaje na razie

etiidyom „Powstanie listopadowe44, a w r. 
1916 „Wspomnienie żałobno o Henryku 
Sienkiewiczu44. *

W locie r. b. Kucharzcwsk’’ powrócił do 
j Warszawy i od sierpnia objął u-zed refe- 
| renta, a następnie szefa sekcji szkolnictwa 
'wyższego w departamencie wyzriań religij- 
Inych i oświecenia publicznego. Gdy we 
j wrześniu utworzoną została Rada regencyj­
na, powierzono Kucharzewskiemu obowiązki 
referendarza Rady, które krótko tylko spra­
wował. Po odrzuceniu bowiem przez pań 
stwa okupacyjne kandydatury Adama Tar- 
nowskiogo na Blanowisko prezesa ministrów 
Rada regencyjna uchwaliła powołać na ton 
wysoki ur/ąń Jana Ktćcharzewskiego. Za­
twierdzenie tej nominacyi przez Wiedeń I 
Berlin nie ulega już wątpliwości.

Kucharze wsrki jest pierwszym polskim 
prezydentem ministrów od lat 74 — od upa­
dku rządu polskiego iw Warszawie w roku 
1831. * •  *

Nie pozbawiona sporej porcji bumonysty­
ld jest notatka berlińskiego „I.ok. Anz.44 pod 
nagłówkiem „Ein Referendar — Minister-
prilsióont?44, przyezem do zabawnego qui pro j staj* do wspomnianego „Towarzystwa44,
qun przyczyniło się podobno Inumnienie na- • o którym „Mittel-Europa44 tiodaie na ra: 
szych słów „referendarz44 i „re to r rndaryusz44, i następujące szczegóły: 
oznaczających zgoła odmienne funkeye. „Lok.
Anz.41 z niedowierzaniem pyta, ozy to możli-

[kokretaryat. przekształci się w najbliż­
szym czasie, na zasadzie narad z wybi-nmni 

- os o! list ościami z świata politycznego, w „Wy­
dział dla niemieckiej polityki polskiej44 (Aus- 
setms; filr deuLsdie Polenpolitik), 'który zo­
gniskuje w swom łonie wszystkie te koła po­
etyczne, k tó re  są za stworzeniem państwa 
polskiego w ramach Europy środkowej- W 
berp^średniej styczności * wszystkimi czyn­
nikom’ polityki środkowo-europejskiej i pol­
skiej „Sokmtaryat44, a późnmj „Wydział'4 pra­
gnie stworzyć dla niomieekiej polityki pol­
skiej wanólne założenie, aby zaąiocaaikownć 
przyłączenie Polski do Europy środkowej44. 
Wszystkie organizacyo powyższe powsta­

ły, jak zaznacza „Kuryer Poznkński44, bez 
porozumienia się z Kołem polskiem w Ber­
linie l bez żadnego współudziału tego par­
lamentarnego przedstawicielstwa zaboru 
pruskiego.

we. aby referendaryuez mógł być prezesem mi­
nistrów, lecz reflektując eię zaraz, dodaje 
z uczuciem niepewności:.„W osobie „referen­
dar14 Rady Regon, nie potrzeba sobie pewno 
wyobrażać młodego człowieka, który, Jak 
u nas, zmierza do wielkiego jurystycznogo 
egzi minii państwowego, lecz prawnika zo 
skończonem i praktycznie już doświadczonym 
wykształcaniem zawodowcem, który’ najwyż­
szej władzy polskiej ma służyć jako rzoetzo- 
znawca. Kucharzewski wyszedł z admini­
stracji galicyjskiej: czy jest Jeszcze podda­
nym auetryacknn, nie wiadomo44.

Obawa „L. Anz.44, Żeby referenda ryusz nie 
objął teki premiera polskiego, przypomina 
znane pretensyo patryotów niemieckich do 
Bismarka, te śmiał stanąć na ozele rządu,
„nie zdawszy egzaminu asesorskiego44. Za­
rzuty te ponawiano w Izbie jeszcze wtedy, 
gdy BLsmark położył już podwaliny pod przy­
szłą wielkość państwa niemieckiego. Umysł
niemiecki, przyzwyczajony do kwalifikacji . .
w artości ludzi mach Bohema44, nie mógł Od początku powstania tej insty tucji nie 
dłuro zrozumieć,’ te można być Blsmarldem, milkły sk&rgi. Wprowadzona bwwsględna
nie wysiedziawszy wszystkich atopni hierar- 
hii urzędniczej.

Takich umysłów zakutych w prawidła biu­
rokratyczne i dzisiaj jeszcze nie brak w Niem-

dyktatura otoczyła Zakład obrotu zbożem 
ni-eufnością społeczeństwa, którego uzasa­
dnionych żalów i skarg nikt wysłuchać ni« 
chciał, a obcv personel urzędujący w niej
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czech. Dla nich Kucharzewski koniecznie mu- ™ wet n '« mo?fł porozumieć się te  s tro n a u  
sial wjrtść z iakiejś administracyi, choćby Rozpoczęło się osławioną gospodarką p. U u - 
galieyjskiej. Faktem tymczasem jest, że Fu- |h a  t t y ,  której kres położył namiestnik D i 1- 
ehai zewski w administracyi galicyjskiej ni- l e T ’ W e p n ie  wprowadzono
gdy nie pracował.

Rzeczy polskie.
Jest armia — niema armii,. 6

0  tworzeniu się armi polskiej w Ameryce 
Północnej obiegają wciąż najsprzeczniejsze 
wieści. Mieliśmy sposobność przytaczać już 
dokumenty urzędowe, świadczące, że ar­
mia taka twotzy się pod egidą rządu 
Stanów Zjednoczonych. Obecnie mamy 

sobą znowu dokument, któryby (lo­
dził czegoś wprost przeciwnego. Redak­

c ja  wychodzącego w Rosyi pisma polskiego 
.Wiadomości Codzienne44, trapiona snąć 

niepewnością, czy armia polska w Aaneryce 
tworzy się, czy się nie tworzy, wystosowała

intendanta
Kniżka, pod którego rządami zniemczono i 
zażydzono administrację, wprowadzono ję­
zyk niemiecki w urzędowaniu. Re zmarno­
wano żywności z powodu nieumiejętnego ob­
chodzenia się z nią, tego obecnie nikt zliczyć 
nie zdoła, a w kraju panuje jedna utrwalona 
opinia, że zniszczenia najrozmaitszych pro­
duktów spowodowane przez centrale, nieu­
miejętne rekwizycje, były większe niż te, 
które kraj poniósł z powodu inwazji. Tego 
rodzaju gospodarka musiała wywołać roz­
goryczenie. aparat niedołężnie funkcjonują­
cy odmówił posłuszeństwa, zawodziły re­
kwizycje, więc okazać, się konieczność 
przeprowadzenia gruntownej reorganizacji. 
Ustąpił p. ir.tendant Knlżek a  wraz z nim u- 
stąpil aparat urzędników, który  nie znając 
stosunków miejscowych ani języka, okazał 
się zupełnie n iepoda tnym .

Do zakładu powołano ze Lwowa dotych­
czasowego kierownika tamtejszej ekspozy­
tury p. dra Tadeusza Odzierżyńsłriego na 
posadę wicedyrektora, który na razie objął 
nstępczo funkeye złożone przez intendanta 
Kniżka. Obecnie Zakład obrotu zbożem 
wniósł do prac swych czynnik obywatelski, 
którego brak podkopał jego dotychczasową 
działa1ność, czego wyrazem były obrady, 
jakie odbyły się wczoraj pod przewodnic­
twem dyrektora dra Tadeusza Odzierżyrr- 
s ki ago w obecności radcy namiestnictwa p. 
dra M y s z k o w s k i e g o  przedstaw iciel 
komendy ekspozytur rolniczych pułkownika 
R a s p a l d f z t y ,  referenta akcyi rozdziała 
zboża do siewu nodpor. Karola H a  11 e n - 
b u r  g H a l l e r a .  Na obrady przybyli: pre­
zes Tow rolniczego p. Stanisław’K o a o p -  
k a  z Mogilan, reprezentant Tow. Gospodar­
skiego ®e Lwowap. K o n d e r s k i .  dyrektor 
D o m a ń s k i  jako reprezentant Banku rol­
niczego i reprezentanci 7/wiązkn ziemian, Śli­
skiego Hos->odara, oraz reprezentant krakow­
skiej pracy.

Obrady zagaił dr. O d z i e r ż y ó s k i ,  
przedstawiając treściwie smutne stosunki, 
jakie mamy obecnie w aprowizacji, zatamo­
wanie dopływu ziarna z kra ju dla pokrycia 
potrzeb miast galicyjskich i okręgów górni­
czych. Zaapelował do reprezentantów orga- 
nizacyj rolniczych i prasy polskiej, aby sta­
rały się wpłynąć tak na właścicieli ziem­
skich, jak niemniej i chłopów, aby dobrowol­
nie złożyli przeznaczony kontyngent ziarna 
Zakładowi obrotu zbożem <ło rozdziału. Kon­
tyngent wymagany ziarna na chleb wynosi 
z morgi 75 kg. czyli razem 13.187 wagonów, 
co jak ©świadczyli reprezentanci organizacji 
rolniczych bynajmniej nie jest nadmiemem 
żądaniom.

Wspomniał p  Odzierżyński o apatyt pro­
ducentów dła świadczeń na rze.cz miejskich1 
współobywateli, o pustkach w spichlerzach', 
Jakie *ustają komisyonerzy i zamkniętych 
chatach, co w  .dyskusji dwrektor D o m a ń ­
s k i  trafnie określił, jako objaw walki prze­
ciw rozpo^ądzeniom, które nie dadzą się 
przep -owadzi ć.

Następnie dr. O d z i e r ż y ń s k i  zastrze­
gał się przeciw twierdzeniu o wywozie zbo­
ża * kraju, co może książkami udowodnić, 
zaznaczając dobitnie, że ziarno nasze bez­
względnie tylko dla potrzeb krajowvch jest 

■ rozdzielane. Apelował do reprezentantów 
j towarzystw rolniczych, aby wydali odezwy 
z wezwaniem ziemian do oddawania ziania 

j na rzecz zakładu obrotu zbożem, by na nie- 
j legalnej drodze za wyższą cenę ziarno nie- 
j przedostawało się do konsumentów", co u- 
jbezwłsdnia cały aparat równomiernego roz­
działu żywności.

Nadporueznik Kaiol n  a 11 c n b u r g
H a l l e r  złożył dłuższe sprawozdanie w 
sprawie rozdziału zboża do siewów wiosen­
nych. Organizacje rolniczo mają przedłożyć 
wypośrodkowane zapotrzebowanie tiarna. 

i Komisyoneray otrzymali polecenie do maga­
zynowania jednolitych gatunków owsa i ję­
czmienia do siewu aby uniknąć przykrych 
niespodzianek, ja&Je miały dawniej miejsce 
przez dostarczanie emieszanego zboża, co w 
dyskusyi podniesiono jako ciężkie straty, na 
Jaikie narażono rolnictwo galicyjskie. Dla 
przechowania zboża do siewu przygofcowauo 
dwa wielkie magazyny we Lwowie i Krako­
wie. Ponadto Zakład nńiósł o pozwolenie 
wysyłania komisyonerów do wschodniej Ga­
lic ji do tak zwanego ściślejszego okręgu 
wojennego. Dyskusję w sprawie zboża do 
siewu odłożono do popołudniowy co obrad.

Z reprezentantów rolnictwa pierwszy za­
brał głos p. Stanisław K o n o p t a i  Mogilan 
więc prezes Towarzystwa rolniczego, wyra­
żając żal, że dopiero w czwartym roku woj­
ny, Zakład obrotu zbożem zwraca się o po­
moc do rolników i prasy w chwili gdy zawio­
dły wszelkie jego oczekiwania. Rzad nie 
przeciwdziała nielegalnemu wywozowi ziar­
na s kraju i produktów rolnych co przedsta­
wiono dokładnie na Radzie żywnościowej z 
żądaniem, aby utworzono kordon na grani­
cy dla zamknięcia wywozu. Mówca ż a ^  pod- 
r iesienia cen ziarna abv przynajnr .o; w 
części można było przeciwdziałać handla­
rzom wykupującym zboże nielegalnie. ">>ką- 
tny te r  handel stał się obecnie łupełnio ja­
wnym, czemu zupełnie nie przeciwdziałają 
władze. Domaga się prez. K o n o p k a  do­
wozu dam a z zewnątrz, gdyż bez  ̂ pomocy 
obcego zboża szczupłemi krajowemi zanasa- 
mi nie pokryjemy potrzeb. Żąda. wydania 
kart chlebowych i mącznych dla ludności 
bezrolnej, nauczycieli i nauczycielek, k tó­
rych również pokrzywdzono przez niewy­
tłumaczone zupełnie odmówienie rozdawnic­
twa kart. Przemówienie swe kończy p. K o ­
n o p k a  przyrzeczeniem, że wyda odezwą 
do ziemian jako producentów zastrzegają^
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rię jednak, te tak ie  konsumenci powinni się 
aastosow ać do zarządzeń 1 zadowolić się 
przydziałami, Jakie dla nich zostały ustano­
wione.

Dalszy d ąg  obrad podamy w  numerze aa- 
ptępnym.

Biblioteka Jagiellońska.
Otrzymujemy następujące sprawo­

zdanie z działalności Biblioteki Ja
f ioilndskiej w roku administracyjnym 

916—17.
O ile pierwsze dwa lata wojny od sierpnia 

T. 1914 do końca czerwca r. 1916 nie mo­
gły być miarą działalności Biblioteki Jagiel­
lońskiej, ponieważ ta usunięta ze swej sie­
dziby, zaledwie z największym trudem mo­
g l i  spełniać część swych czynności, o tyle 
przeszły rok administracyjny od lipca r. 1916 
do końca czerwca 1917 r. można uważać za 
normalny rok wojenny.

Biblioteka była otwarta przez cały rok, 
zupełnie jak w czasach pokojowych i mimo 
dotkliwego braku urzędników i służby pod­
trzymywała swą działalność we wszystkich 
kierunkach. Tem jaskrawiej występują róż­
nice między tym rokiem a ostatnim pokojo­
wym, tj. 1913. Frekwencya spadła niemal 
do połowy. Czytelników było 22.125 (w roku 
1913 — 41.003), którzy korzystali z 80.186 
<135.819 tomów), a więc dziennie przecię­
tnie 84 (1541 czytelników z 304 u*9R) to­
mami. Jeszcze bardziej spadło wypożycza­
nie: 3801 r12.353) osób wvT>tvżyc7uło 8573 
(18.745) tomów. Bardzo silnie odbija się 
wojna na dochodach Biblioteki, które wmo- 
aiły zaledwie 19.438 (w r. 1913 — 36 8885 R , 
A to wskutek zmniejszonej do dwóch trze­
cich dotacyi rządowej(13 334 zamiast 20 000 
koron) i obniżenia się wpływów z taks uni­
wersyteckich niemal do jednej trzeciej 
(6.104 zamiast 16.798 kor.).

W następstwie tego zmniejszyła się pra­
wie do-połowy ilość nabytych dzieł <4.644 
tomów — 7.260'. Wnływa na to bardzo zna­
czny wzrost cen książek. wv?olęi kurs ma­
rek, ' w których Biblioteka musi opW ać 
wszystkie dzieła sprowadzane z zagranicy.

Znaoenie zwiększone wydatki na admini- 
Stracyę i na oprawę powodują., żo zarząd nie 
może w równym stopniu używać dochodów 
bibliotecznych na zakupno książek, jak to 
było' nrzed wojną.

Z powodu ilościowego obniżenia się krajo­
wej produkcyi literackiej spadła też liczba 
egzemplarzy obowiązkowych (z 1265 na 
734 tomów). Sprowadzanie książek z zagra­
nicy natrafia z przyczyn cenzura1 nych jak 
i z powodu tnidności komunikacyinyeh na 
największe przeszkody, co powoduje spa- 
źni;1 nie się i nieregularne wpływanie prze­
syłek. Najboleśniej odczuwa się niemożność 
dostarczania pracownikom czusop'jm nau­
kowych z państw, będących w nieprzyja­
cielskich stosunkach z mon? rchLn W szyst­
kie dobre chęci w tom kierunku rozbijają się 
o trudności cenz'iralne, jak niemniej o ol­
brzymie różnice w kursach waluty zagra­
niczne?. Jeżeli jednak, mimo tych wszyst­
kich przeszkód, zwiększył się stan druków 
o 4644 tomów, to przyrost ten zawdzięcza 
Biblioteka hojnym ofiarom: Ministerstwa
wyznań i ośntoto. tom.--*' wonfu g ra n d o ­
wi Instytutu r :V . ruta wach, p. Ma­
ryi Milicskiej, która ofiarowała bibliotekę 
swego ojca generała Klemensa Kołaczkow­
skiego, komendanta kaliskiej szkoły kade- 
ekiej przed r. 1830, jak niemniej zapisowi 
śp. inżyniera J. Wieczorkiewicza.

Obecny stan zbiorów Biblioteki Jagielloń­
skiej przedstawia się następująco: 443.955 
druków, 2.876 inkunabułów, 6456 rękopi­
sów, 401 dyplomów, 3257 map geograficz­
nych, 9862 sztychów i 4494 nut.

Bardzo dotkliwie zaciążyła wojna na 
gmachu Biblioteki „Collegium maius“ . Za­
raz z jej rozpoczęciem została przerwana je­
go tak niezbędna '•estauracya, a  r,ł ecnie po­
niósł on dalszą ofiarę. Tdjęto zeń dach mie­
dziany —  a  obecni stomine me pozwoliły 
nawet na zastąpienie miedzi dachówka i 
trzeba się zadowolić prowizorycznem pokry­
ciem papą ogniotrwałą. Ja k  ogół mtoszkań- 
eów Krakowa, -walczyła Biblioteka już zeszłej 
zimy z dotkliwym brakiem opału. W  tym 
roku jest stan zapasów węgla jeszcze gor­
szy i  mimo usilnych starań zarządu i Jak na j­
dalej posuniętej oszczędności grozi Biblio­
tece konieczność zamknięcia czytelń.

W roku szkolnym 1916/17 urządzono w o- 
śmiu miastach Gali cyt i w Pradze (dla uchodź­
ców) razem 116 wykładów, które zgromadziły 
14.786 osób. Prócz tego wzięły Powsz., Wykł. 
uniw. udział w urządzaniu wykładów z zakre­
su hygieny, organizowanych przoz wymiął le­
karek! U. J.; tych prelekcyj wysłuchało przc- 
izło 15.000 osób. Razem więc korzystało z 
Powsz. Wykł. uniw. około 30.000 osób.

W bieżącym roku szkolnym mają się odbyć 
8 cykle wykładów. Pierwszy cykl zajmie się 
epoką Tadeusza Kościuszki Szereg prelegen­
tów omówi dziejowe tło działalności naszego 
bohatera, jego żyde i przewodnie idee, hfeto- 
ryę powstania, a wreszcie jego poetaó w li­
teraturze i sztuce. — W drugim cyklu- „O mo­
rzu", przyrodnicy omówią budowę, geografię, 
geologiczne znaczenie tego żywiołu, w^-unkl 
i objawy życia, ora* rybactwo mortkie Techni­
cy oświetlą sprawę żaghigi po morza Ekono­
miści zajmą się znaczeniem morza dla naro­
dów, historycy powiedzą o Bałtyku, Gdańsku 
i wybrzeżach dawnej Polski; słowem cały pro­
blem morza będzie ze wszech st-an oświatlo- 
ny wykładami o De możnośd bogato iłustro- 
wanymL W osobnym cykłu wykładów p. t.

grudnia b. r.; Nr 4200 I wyżej dnia 17 gru­
dnia b. r.

Z TEATRU TM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj powtarr/a scena miejska dla młodzieży po 
cenach zniżonych .,Intrygę na prędce" i „Pana 
Gddhaba" Al. iir. Fredry. Jutro, z powodu 
generalnej próby z ..Powrotu Odysa“ teatr 
zamknięty. 0 opracowanie części muzycznej w 
tom dziele Wyspiańskiego zwróciła się dyrek­
c ja  teatru do proŁ Dra Zdzisława Jachime- 
ckiego, który ze znaną wiedzą fachową uło­
żył z ocalałych zabytków muzyki greckiej trzy 
uajcharektyryatyerniejsze motywy, x tych dwa 
jako wkładki w akcie I (Oda Płndara i jeden 
hymn delftcki do Apoilina) 1 trzeci (z ody 
Meeomodeeą do muzy), opraoowany symfoni­
cznie do sceny Syren w akcie ID. K o n f e- 
r e n e y a  o „ P o w r o c i e  O d y s a 44. Jak to 
już donoafllśmy, jutro popoŁ o godz. 4 i pół 
wygłosi dyr Adam Greymała-Siedlecki ze sce 
ay fan. Słowackiego konferencję o „Powrocie 
Odysa- 8* Wyspiańskiego.

i  TEATRU >RZY UL. RAJSKIEJ donoszą: 
Dzisaj wystęfaije nasza scena ludowa i intere­
sującą premierą „Kordyan*' Słowackiego. 
W skutek szczupłości środków techiuezaych, 

„Nasi pwwieściopUaree44 będzie poruszony ros-j jskiinl rozporządza teatr ludowy, * arcydzieła 
wój tego działu naszej prozy. : Słowackiego usunięto trudną do inecenizacyi

Wstępan do tegorocznych wykładów ma poematową, a przygotowano akty i sce-
być odczyt doc. Dra Konopczyńskiego p. t- to , nazwane przet poetę „Sptaklaa koronacyj- 
„Polityka zagraniczna Rzeczypospolitej poi- 1 Obsadę twomą PP-
skiej“, ktÓTy odbędzie aię »e  środę dn. 21
b. m. w sali zakładu zoologii aL św Anay &, 
gdzie też i inne wykłady będą się odbywały.

WYMIANA JEŃCÓW CYWILNYCH. Mię­
dzy rządami anstro-węgierskini i rosyjskim zo­
stała zawarta umowa w sprawie wymiany jeń­
ców cywilnych. Umowa dotyciy wezyutincL 
osób, z wyjątkiem mężczyzn międay 16 a 50 
rokiem życia. Z pomiędzy jeńców mężczyzn 
w wieku 16 do 50 lat życia mogą być wv-nie- 
nienl jedynie cl, których niezdolność do ww el- 
kiej służby wojskowej zostanie prze* komieyę 
wojskową stwierdzoną. Poddani rosyjscy któ­
rzy pragną powrócić do mieisca stałego zamie­
szkania w Swym kraju, powinni się zgłaszać 
w powiatowych włacfaach politycznych, w "Kra­
kowie i we Lwowie w dyrekcjach policji. W 
krakowskiej dyrekcyi połń-yi zgłaszać się mo­
żna w biurze Nj 85.

CZY JEST W KRAKOWIE JAKI URZĄD 
NADZORCZY? Jedna z pań stawia, to pytanie 

liście do nas i mówi: Zdaje się, te  nie, gdyż

Przystań*ki (Kar- 
dyan\ Kncharaki (ka. Konstanty j, Schmid 
(car), oraz pp Czechowska, Torowi**, TopoJ- 
ik] Czarnowski, Bereki I la.

Jutro „Lalka" Andraó* i p MRowaką.
WYKŁADY DYR. SIEDLECKIEGO O WY 

SPIANSKIM. „Koło polonistów U. U. J„ pra­
gnąc uczcić godnie dzieoiędoleuiią rocznicę 
zgonu poety, uprosiło dyrektora teatrów miej­
skich. p. Adama Grzym.ałę-Siedlecklego, znako­
mitego prelegenta, autora cennego studyum o 
Wyspiańskim, o wytrtoszenie sześciu wykła­
dów p. t. „Idee polityczne Wyspiańskiego11.

Wykłaov odbędą się dnia 27, 30 listopada 
i 5. 7, 12, 14 grudnia b. r. o godzinie 6 wie­
czór w sal: Coli. No\. Bilet wstępu na cały 
cykl: I miejsce K 10. 17 miejsce K 7. Pojedyn­
czy w stęp: I miejsce K 2. n  miejsce K 7.50. 
Czysty dochód przeznaczony n* K. B. K. Bi­
lety wcześniej do nabycia w księgami Ge­
bethnera.

Z POWSZ. ZWIĄZKU ARTYSTÓW. Na wy­
stawę powsz. Związku art. poJsk. (Szpitalna
21) nadesłano nowe dzieła artystów: Akware-

publiczaośó wydana jest bezbronnie na łaskę i |je Augustynowicza, Staohiewicza, Hoffmana, 
niełaskę rzeżników krakowskich. Wyzysk, jaki ! grasnowolakiego, Kltrnowekiego, Kazimirow- 
tutaj panuje, jest wprost bezprzykładny, a ^-jskiego, Małaehowskiecro, Turka; wreszezie 
kupno mięsa staje się prawdziwą męczarnią dia j szczególny objekt, kopię z obrazu ołtarzowego, 
gospodyni domu. Funta wołowiny, t. e t .  bio- , 7e zniszczonego kościoła wojną, którą użyto 
drówki, nie chce taki pan rzeźnlk wogóle spn e- osłony okopów, potargano i podziurawiono 
dać, półtora funta cielęciny nic sprzeda także, fulami Zarówno oryginał w stanie, w jakim go

K R  O  K I K A .
Wschód słońca o ~ *iz . 7,03 t. 
Zachód „ „  3 4 9  w
D ługość daia  godz. 8, m. 5.1 
Najnit. ciepłota 54), najw. 64) 
P rognoza: Pochm urno, deszcz.

Z i H ła ,
POWSZECHNE WYKŁADY NIV\ ERSYTE- 

CKIE. Iustptucya powszechnych wykładów, 
prowadzona przez Uniwersytet Jagielloński, 
zajmująca się szerzeniem wiedzy wśród szero­
kich warstw społeczeństwa,, ma w najbliższą 
środę (dn. 21 b. m.) rozpocząć nowy rok dzia- 
, alności. Wszechnica Jagiellońska postanowiła, 
mimo licznych trudności i w bieżącym roku u- 
raąuzić szereg wykładów popularno-nauko­
wych, wychodząc z założenia, że najlepszą po­
ciechą w ogólnym smutku, najsilniejszą otuchą 
na przyszłość jest przeniesienie się choćby ną 
chwilę w świat czystej nauki, któremu jest ob­
cą wszelka złość ludzka. Że zaś tak pojęte 
zadanie szerzenia wiedzy znajduje oddźwięk 
w społeczeństwie, tego dowodem zeszłoroczna 
działalność Powsz. Wrkł. Uniw.

a cemy, jakich żąda, urągają wszelkiej taryfie, 
która pono jest na to tylko, żeby się jej nie 
trzymano. Dziś np. żądano (I płacono!) w ja­
tkach Dominikańskich za kilo wioprrowtny 7 K 
60 LslL, u  halo baraniny 7 E  60 bat isp. je tełi 
wspomnę jeezcae o beiprzykladnych „dudaó- 
kach" do mięsa, tej specjalności Krakowa, któ­
rych waga często równa się ilości zakupionego 
mięsa, to nietrudno pojąć, że taką biedna pa­
nią domu ogarnia rwątpienie. Organów kon­
trolujących na targach lab w jatkach nie wi­
dać nigdy, czyżby władze odnośne zniesiono? 
Widocznie tak, bo ws wszystkich krajach in­
nych i miastach pozagaiicyjskieh jest przecież 
powna norma, której się sprzedający trzymać 
muszą, w przeciwnym razie wytaczają fan wła­
dze procesy i nakładają na nich dotkliwe ka­
ry, o ezem się wciąż czyta w pismach zagra­
nicznych. W „poczciwym" naszym Krakowie 
tylko, pomimo najjaśniejszej lichwy i publiczne­
go wyzysku, n i e  s ł y c h a ć  w o a l e  o a ą d o -  
w n e m  ś c i g a n i a  1 w y s o k i c h  k a r a c h  
n a  p r z e s t ę p c ó w ,  którzy na niedoli i nę­
dzy ludzkiej ogromne zbijają majątid. W. K.

NOWE ORGANIZACYE KONSUMENTÓW. 
W nicdzialę przed południem w kratowB-kim 
magistracie odbyła się konferaneya w sprawie 
założenia konsumn artystów I artystek obu 
ndejddoh teatrów. W konferencji wrd^ł m łshl 
wiceprezydenci miasta pp • J . Ł  Fedorowicz 
i Rolle, oraz delegaci artystów i artystek tea­
tru miejskiego. Uchwalono założyć sklep spo­
żywczy obok teatra miejskiego w lo&alu, u- 
dzielonym w tym cełu przez gminę. Przedsta­
wiciele miasta przyrzekli poprzeć bardzo gor­
liwie kooperatywę artystyczną.

Równocześnie odbyła się konfereneya w po­
dobnej sprawie w gmachu „Collegium Novum“. 
przedmiotem obrad była sprawa założenia koc- 
sumu spożywczego dla profesorów, docentów 
1 urzędników Uniwersytetu Jagiellońskiego.

ZARZĄD ZWIĄZKU EKONOM. URZĘDNI­
KÓW, PROFESORÓW I NAUCZ, tpragia 
członków, zamierzających korzystać z urządzeń 
Związku w roku 1918, aby zechcieli, celem po­
dania dat, potrzebnych do dość wczesnego 
przygotowania książeczek poborowych na rok 
1918, zgłaszać się w kancelaryi Związku oso­
biście w godzinach u rządowych, to jest co­
dziennie, a wyjątkiem niedziel i świąt, między 
9 a 11 przed południem i międ«y 5 a  7 wlot ~,o- 
rem, a to w następującym porządku:

Członkowie, mający książeczki legitymacyjne 
Nr 1—200, dnia 21 b. m.; Nr 201—400 dnia 
22 b. m.; Nr 401—600 dnia 23 b, ra.; Nr 601— 
800 dnia 24 b. m.; Nr 801—1000 dnia 26 b. m.; 
Nr 1001—1200 dnia 27 b. m.; Nr 1201—1400— 
dnia 28 b. m.; Nr 1401—1600 dnia 29 b. m.; 
Nr 1601—1800 dnia 30 b. m.: Nr 1801—2200 
dnia 1 grudnia b. r.; Nr 2201—2200 dnia 2 
grudnia b. r.; Nr 2201—2-1G0 dnia 4 grudnia 
b. r.; Nr 2-101—2600 dnia 5 grudnia b. r.; Nr 
2601—2800 dnia 6 grudnia b. r,; Nr 2801—3060 
dnia 7 grudnia b. r.; Nr 3001—3200 dnia 10 
grudnia b. r.: Nr 3201—3400 dnia 11 gmdnia 
t>. r.; Na 3401—3600 dnia 12 grudnia b. r.; Nr 
3601—3800 dnia 13 grudnia b. r.; Nr 3801—4000 
dnia 14 grudnia b. r.; Na 4001—4200 dnia 13

wyjęto z okopów, jak i bardzo staranna, umie­
jętna, -wysoce artystyczna kopia Leonarda 
Stroynowskiego, są do oglądania i dają próbkę 
odnowicielskiej działalności, prowadzonej p su  
Związek.

WALKA Z LICHWĄ TOH R H w Ą  'W p t
wnicy Izraela Lednitzera przy ni. Grodzkiąj L 
68, znaleźli funkeyonaryusze połicyl 88 paM 
świeo i 11 pak mydła. Lednfamer, który posia­
da w tym domu sklep, tłómaczył się, te, nie 
mając miejsca w sklepie, schowa! towar do 
piwnicy. Stwierdzono jednak, że Lednitzer ar­
tykułów tych w sklepie nie sprzedawał, wo­
bec czego znaleziony towar skonfiskowano.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Do akie 
pu Hamera i Lówego przy ul. Orzeszkowej 1. 9, 
dokonano onegdajszej nocy włamania i kradzie­
ży sukna, płótna 1 innych materyałów na kwo­
tę koło 18 tysięcy koron. Jako sprawców tej 
zbrodni aresztowano braci Waleryana i Bole­
sława Knzemieniów, z których pierwszy liczy 
18, drugi 22 lat, dalej Władysława Brrgiela i 
Ludwika Gibka, oraz K. Radomską. Skradziony 
towar złodzieje zakopali nad Wisłą, następnie 
zaś sprzedali handlarzom żyd owakim z Króle­
stwa Polskiego, tak, że tylko nieznaczna część 
została właścicielowi zwróconą.

Równocześnie .prawie dokonano wŁcmrada, 
do mieszkania p. Anny Sokłer, której skradzio­
no garderoby, bielizny i obuwia za aramę prze­
szło 2000 koron. Pod zarzutem tej kradzieży 
aresztowani zostali: Stefan Ku char, Karol 
Chmielnik, M. Dybkowa, Józefa Chmielnik i 
Aniela Drewnioka. Przedmiotów skradzionych 
aie znaleziono, albowiem złodzieje spmedall Je 
żydom a Królestwa Polskiego.

zdrowia uchwaliła wyatoam 
komu-tentuych w sprawią 

po.

Uchodźcy t  innych wykazanych powiatów wy­
jechać mają do kraju do końca bm. pod ry­
gorem utraty zasiłków.

SUBSKRYPCYA W POLU. Z frontu piszą 
nam: Ostatnia subskrypcja w naszym pułku 
wyniosła 700.000 K, a zajął się nią „Merkur" 
wiedeński. Nasze banki nie dopilnowały tej 
sprawy. Banki wiedeńskie natomiast przysła­
ły mnóstwo prospektów i formularzy, a wie­
dząc, że nasz pułk jest polski, do om przyszły 
prospekty w języku polskim. Byłoby wakaaa- 
nem, aby nasze banki sprawy tej nie spuszcza 
ły z oka i wobec pułków polskich uczyniły to 
samo, co banki wiedeńskie, tj. przystały de puł­
ków tych formularz* i wszelkie informacje w 
Języku polskim.

ADRES LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
we Lwowie, przesłany Radzie regencyjnej w 
Warszawie brzmi: W szeregu polskich Zrzaneó, 
które składają wyrazy hołdu i najgorętszych
życfteń uosobionemu w Naj. Radzie regencyjnej 
odrodzonemu 'Majestatowi królewskiej władzy, 
staje także „IJga Pomocy przemysłowej", pra­
cująca w tutejszej dzielnicy polskiej od lat 15 
nad gospodarczem odrodzeniem kraju, przes 
uprzemysłowienie pracy polskiej. Oby Bóg dał, 
aby każda myśl. każdy krok podjęte w tych 
ciężkich czasach ze strony Naj. Rady regencyj­
nej wieńczone były jaknajpomyllniejszym wy­
nikiem w pracy dia odrodzenia Polski.

Za Wyd7.Iał Ligi Pomocy przemysłowej: ka.
A. Luboin!r“]d prezes. Tereni oczy, Boi. Lewi 
cłd, Karol Rolle wiceprezesi, J. Olszewski dy­
rektor.

Z TARNOWA p b ią  sam: Teatr Nowy pod
dyrekcją p. Dante Baranowskiego roswija ży­
wą działalność. W ostatnim okresie ujrzeliśmy 
w staw ioną bardzo pięknie „Aszantkę44 Pe- 
rcyńakiego, „To moje bobo44, „Prima baUerimę44 
i „Grube lyby44 Bałuckiego, nadto szereg wzno­
wień i wlecz i -rów śpiewnych z odziałem gościn­
nym artystów opery i operetki krakowskiej.
Jeżeli zważymy, w jak trudnych warunkach 
pracuje p. Baranowski, kierownik, redyser, a 
równocześnie wykonawca głównych ród, musi­
my z uznuriem podkreślić jego zasługi dla sce­
ny tarnowskie; która powinna znaleść przytn­
ie k we własnym gmachu. Fundusz teatralny, 
złożony w magistraeia, jest wystarczający na 
wybudowanie gmachu lub przekształcenie je­
dnego i  budynków miejskich na »alę teatralną.

K. B.
ODZNACZENIE ARTYSTY ŚLĄZAKA. Ar­

tysta J a n  W a ł a c h ,  znany z wystaw krakow­
skich, szczególnie Jako świetny odtwórca ty­
pów góralskich ze Śląska, od początku wojny 
pr?y 100 p. p„ odznaczony jako żołnierz pod 
Brześciem bronzowym wadalem waleoziiośei, 
obecnie przy óywizyi na froncie włoskim w ran­
dze porucznika, otrzymał nowe odznaczenie — 
złoty krzyż zasługi.« koroną. Jako malarz wo­
jenny, robi stuóya na frondę, które mu służą 
również za materyał do prao rzeźbiarskich.
J*go plakieta, przedstawiająca zdobycie Pu* 
stek koło G orfie w 1916 r. prze* 100 pułk p.

t  dowództwu* yw V neie r i ie  poi 
oyBknfa wielkie żhaciesńe w Trobtrh 
jeden egzemplarz doręczono zmarłemu cesarzo­
wi, jeden snajduje zlę w Muzeum Narodówem.
Następna plakieta, wykonana przez Wałacha, 
przedstawia wmaras do Brześcia w 1916 r. 
pod komendą F. M. P. Kestranka, egzemplarz __
doręczono cesarzowi Karolowi Obecnie pracn- , (,  prŁe^ l8,Seulem chorego),
je a r tp ta  na podstawie szkiców z frontu nar U  jelit, jako powikłanie zapaleń
odzn^tą dla żohneraa kompanii szturmowej. ^
Dochód z roaprzedaiy tych artystycznych pla- KU83 KRAWIECTWA DAMSKIEGO. Dy,
kmt w zmniejszonym tem acie pazeimaczimo miękkiego Muzeum tec.hniczno-przesło.
n,a fundusz opi-kl nad wdowami i sierotami .po niTąd^  w Kraj;0^  w CIS,rie od 8 ^
° c /.e.rzf^G .. TT̂ V„ . .T_ , , dnia 1917 do końca lutego 1918 r. trzechmis-SKŁADKA UCZENIC. Uozemce szkoły wy .___   .   ,___ ,__. ,________  , ,
irtowel i łudoWei w Wieliczce, z <*azv krawiectwa damskie.

go (Ba zrwodowyoh krawczyń, obejmujący uan-
kę teoretyczną kroju. Na kura przyjęte być

GO Miejska Rada 
wać apel de władz
obsadzeni* poea»j lekarzy okręgowych 
wiecie lwowskim, ponieważ obecny stan zdro 
wotny nie jeet zadowalniający i wymaga ry 
rfiłej poprawy stosunków sanitarnych. W szcr.e 
gólności miejska Rada zdrowia uchwaliła oto­
czyć dzielnicę Żółkiewską specyalną opieką, * 
to przez przydzielenie tej dzielnicy dwu Inkas 

,r*y miejskich.
JUBILEUSZ ELIZY KRASNOHORSKJ J  

W dniu 18 listopada b. r. obchodzi naród c? 
ski 70-locie urodzin jednej z iiajedolniejsi 
i najdzielniejszych pracowniczek u* niwie 
rodowej w Ctechach, znanej poetki Kelhy E 
snohorskiej. .K rasnohoreka zostawałt aaiwote 
bliższych stosunkach ze światem literacidbu y 
skim i pólskienii orędowniczkami sprawy !■. 
biecej, m. L Elizą Oi teezkową, Maryą Unicką, 
Heleną Znemiską. Szczera przyjaciółka narodu 
polskiego przełożyła na język czeski „Pana Ta­
deusza44; przekład ten pod tytułem .Ban Ta- 
deasz czili poeledni zajezd na Litv«u, doceek ' 
się dwóch wydań.

Z powodu 70-lecia poetki wysłało Towarz 
stwo literackie im. A- Mickiewicza w« Lwcw. 
na jej ręce następujący telegram.:

„Wielkiej poetce bratniego narodu, goriiwoj 
i dzielnej orędowniczce spraw polskich ir  Cze. 
chach, znakomitej tłumaczce „Pana Tadeusza” 
w dnta jubileuszu wyrazy głębokiego hołdu j 
szczere życzenia pomyślności w dalsze] oracy* 
zasyła Towarzystwo literackie im. A  Mickie­
wicza we Lwowie.

ZA MALTRETOWANIE ŻOŁNIERZY skazał 
wtjjsk-orwy ząd w Wiednia dn. 8 b. m wachmi 
rtrta  Wychnauka na 14 miesięcy ciężkiego wię­
zienia 1 na degradacyę. Podczae rozprawy wys 
szło na jaw, że jeden z mai tretów anrefa pnoa 
Wychnanka żołniorrr odebrał sobie życie.

KARA ZA ZN1KNIĘCIB DZWONÓW. „Da 
Bcri.“ donosi z Kartuzów w Prusach: T-andrai 
kartuski ogłrrsa, te skoro mimo wezwania 
skradzione w kościołach w Sierakowicach 1 
Górnej Brodnicy dzwony dotąd się nie znalazły, 
kasa) zdjąć pozostałe jeszcze w tych kościo­
łach fama, tak, te obecnie kościoły te nie po­
siadają ani jednego dzwonu.

O OCHRONĘ JEROZOLIMY. TMeunftJ 
szwajcarskie don nezą, że syonistyczne stowa­
rzyszenie szwajcarskie wystosowało do przo 
bywającego tutaj miaeyusza kardynała Maj> 
chettego prośbę, aby Papież wstawił się u suł 
tana za tem, iżby Jerozolimę objąć neutralną 
strefą 80 km., któr&by ją chroniła pmed świę­
tokradztwem. Tę samą prośbę wystosowano do 
tutejszych reprezentantów mocarstw central- 
nych i mocarstw koalicyi.

Zawiadomienia i komntiiknty.
Z TOW LEKARSKIEGO. We środę dnta 21 

h. m. o godz. 6 wiec zór odliędzie się w sad 
wykłsd^-wej kliniki diirurgioznej Uniw. JagieiL 
(uŁ Kopc-mika 4) posiedzenie kliniczne Towa- 
rayatwa i  naatępuj^eym porządkiem dziennymi 
L  « e m J  > M so d r
choroby Basedowa (z przedstawierii-in przy- 
padl.ów); 2. Dr Moetowska: Poetreato rdzenia 
kręgowego, leczenie, rokowanie i wyniki; 8. Dł 
Michejda: Przedstawienie chor go; 4. Dr Ja­
worski: Zeszycie jamy brzusznej przy ropnyei 
sprawach otrzewnej: 5 Dr HbuLj a', Twmoi

Z Polski 1 ze świata.
O OPRÓŻNIENIE POLITECHNIKI LWO­

WSKIEJ. Dn. 14 b. m, odbył się wiec ogólno- 
ikademlcid w sprawie opróżnienia gmachu po- 
fitechniki lwowskiej przez szpital wojskowy. — 
Wieo przyjął p*ae* aklamację rezolucyę, do­
magającą się opróżnienia gmachu politechniki 
przei wojskowość, restytucyi zniszeanych śro­
dków naukowych politechniki, kontj nuowauia 
planu przedwojennego co do dalszego uposaże­
nia politechniki, w szczególności zaś jak naj­
rychlejszego ukończenia budowy laboratoryum 
maszynowego.

W imieniu grona profesorskiego przedstawił 
prof Thullie dotychczasowe zabiegi rektora i 
profesorów w kierunku przywrócenia normal­
nego stanu na politechnice i dał wyraz nadziei 
że przy wspólnych usiłowaniach profesorów i 
młodzieży w niedługim już może czasie stan 
ten istotnie nastąpi.

POWRÓT UCHODŹCÓW DO GALICYI. Co 
do uchodźców a powiatów: Bóbrka, Żydaczów, 
Kałusz, Stanisławów, Bohorodczany, Przemy­
ślany, Buczacz, Podhajce, Tłumacz, Horodeńka, 
Nadworna Kołomyja, Peczeniżyn, Sniatyn 1 
Kossów, dalej co do uchodźców z miejscowości: 
Bełżce, Magierów, Niemirów, Lubycza Król. 
Bełz, powiat sokalski, Gródek powiat gródecki, 
Kisną i Wola Michowa, cofnie rząd na razie 
wezwanie do powrotu uchodźców. Uchodźcom 
tym jednak wolno będzie wracać do kraju. —

działowej i Indowej w Wieliczce, z okazy, 
imienin swego ka. katechety złożyły na zakład 
w Pawłikowicaeh, który nawiedzi! pożar dnii 
4 listopada b. r., kwotę 222.84 K.

ZGON WYBITNEGO MALARZA. Leopold 
Horowitz, znakomity artysta-malart, zmaił w 
Wiedidu w duła 17 b. u .,  prz«*yw»zy Im 80 
W śrói partMMŁ8tów współczesnym zajmował 
wybitne miejsca. Znakomitym jeat jego portret 
Adama Mickiewicza. Oprócz portretu uprawiał 
Horowita także dział malarstwa, rodzajowego. 
Należał cm do artystów, którzy szczycili się 
niejwięksrzą liczbą odznaczeń, otrzymywanych 
na różnych wystawach.

TRAGEDYA PASKARZY. Koncentrujący 
się bezczelnie w Piotrkowie pasek manut lit­
rowy i ściągający tam z całej Polski towar weł­
niany i bawełniany, by go następnie ekspe- 
dyować stamtąd za graricę, „wsypał się44 — 
jak donosi „Gaz. Pol.44 — w ostatnich dniach 
przerażająco. Mianowicie paekarze, wysyłają­
cy towar swój całymi wagonami, słali go nie 
od razu zagranicę, ale do Tamowa, skąd preee 
Krakćrt I Cieszyn wędrował do Pnas. Aliści 
zawzięli się na poskarży kolejarze galicyjscy, 
którzy przekonali się, że niektóre wagony, ja­
dące rzekomo z ajmmioyą do... Niemiec, za­
wierają potnM wane i cenne materye. W ten 
sposób miano wyłowić towaru za około 5 mi­
lionów koron: że zaś największe pnrytem stra­
ty ponieśli niektórzy żydzi z Będzina, więc 
łatwe do zrozumienia z;, nterosowaińe budzi
„tragedya" w Zagłębiu „N ieszczęśliw i" paska- 
rze zapewniają, że jeśM tak dalej pójdzie, bę­
dą zupełnie zrujnowani,' czego im ZTesztą naj­
goręcej tyczyć należy.

STRAJK STRÓŻÓW W RADOMIU. W „Gł. 
radom.44 czytamy. Od dnia 14 b. m. stróże do­
mów porzucili pracę i nie spełniają żadnych 
czynności, związanych z porządkami domowy­
mi, t. j. zamiataniem ulic, podwórz, schodów 
i t. d. Strajk objawi?, się nadto w formach 
wprost niebywałych: oto jeden z lokatorów, 
przybywszy po godz. 11 wieczór, mimo dzwo­
nienia i dobijania się do bramy przy pomocy 
zewezwanegó milicjanta, nie został wpuszczo­
ny do domu i zmuszony był udać się na noc do 
hotelu.

mogą kandydatki, które wykażą się przynaj­
mniej 3-lotnią praktyką w zawodzie krawie­
ckim. PoJaulł o przyjęcie na kura,

astcH s**- oeieły WrCeW <J» dzda Y? 
] ofcp-uii b t  do ay ro tc jl miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego w Krakowie, nL 
Smoleńsk 9. Nauka odbywać się będzie od go­
dziny 6 I pół do 8 i pół wieczorom. Zasiłków 
dyrekeya udzielać ni* będzie.

KURS 7,1 Al OWA?HA Z ABAWEK. Krajowy 
Patronat dia rękodzieł i przemysłu urządza 
8-miesięczny bezpłatny kurs malowania zab.v 
wek drewnianych. Pierwszeństwo mają osoby 
» pewnem artystycznem pmygotowaniem. Stały 
zarobek zapewniony. Ogłoszenia przyjmuje z a ­
r a z  Towarzystwo p. p. k., plac WW. i5więtyrSi 
L 8, II p., pomiędzy godz, II  a 1 przed połu­
dniem.

Z TOW. PRZYRODNIKÓW POLSKICH ko­
munikują: III. posiedzenie naukowe odbędzie 
się 20 b. m., t. J. we wtorek o godz. 6 wieca. 
w cali wykładowej zakładu mineralcgirrneęo, 
aL Gołębia L 11, II p. Na porządku dziennym 
referaty: Prof. Dr Wł. Szafer: „0 pewnej cie­
kawej roślinie wołyńskiej"; p ro t Dr J. Moro- 
zowicz: „Mineralne złoża Krćłestira Polskiego" 
L  Rudy żelrzne okręgu wschodniego 
(z demonstracyami) Goście są miłe widziani,

PRÓBKI DO POCZT POLOWYCH. Dyn poczt 
komunikuje; Z dniem 12 bm. została wysyłka pró­
bę n towarowych do poczt polowych Nr. 76; 864{ 
375; 428; 668: 613 i 624 wstrzymaną.

rfUCrt PAKIETOWY POMIĘDZY AUSTRYĄ \  
RELGIĄ, Dyr. poczt komunikuje: Wedle zawia­
domienia ćk. ŚCnóotoretwa handlu biorą odtąd u- 
dział w pocztowvm rucliu pakietowym z '.ustryą 
także urzędy pocztowe w Ptńłipptjville (Bilgia) Ś 
i Leuzc (Belgia) 2.

O ZDROWOTNOŚĆ POWIAT?! LWOWSKIE- 1  Fryderyka Wielkieg

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE­
CKIE W KRAKOWIE (ul. św. Anny <5, I. piętro, 
godzina 7 wiecz.).

Środa 21 b. m. Doc. Un. Jag. Dr. Właćto-aw 
Konopczyński: „Polityka tagramezua Iizeczj-po-
sprditej Polskiej".

Piątek 23 b. in. Prof. Un. Jag. Ks. Dr. Kazimierz 
Zijnrnermann: „Idee przewodnie polityki ekonomi­
c z n e j  Fryderyka Wielkiego".

Niedziela 25. b. m Prof. Un. .Tag. Ks. Dr. Kazi­
mierz Zincoeunann: „Polityka naiodowościow*

1
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Wenecya jako twierdza.
W e w szystkich wielkich wojnach, które 

rozgrywały się na ziemi włoskiej, odgTywiar 
ta  W enecya stale poważną ro7ę, choć ciasrre 
dostępy ćLo portu  i zamulenie wybrzeża A- 
d ryatyku  jej znaczenie morskie znacznie u- 
mniejszają. Je j położenie geograficzne, d a ­
jące znakom ity flankowy punkt oparcia 
p~zeciw posuwającemu się w nizinie wene­
ckiej ku  zachodowi przeciwnikowi, dalej jej 
bogate zapasy wystarczające na zaopatrze­
nie wielkiej nńw et armii, wszystko to  zape­
wnia W enecyi, dopóki m orska potęga 
Włoch nie jest złam ana, również w wojnie 
obecnej, jako portowi wojennemu i twier­
dzy lądowej wybitne stanowisko.

W  słusznej ocenie znaczenia strategiczne­
go Wenecyi wielokrotnie przeznaczały wło­
skie naczelne iwładze wojskowe wielkie su­
my na zmodernizowanie fortyfiakcyi, któ­
re w ostatnich dziesiątkach lat wymagały 
gruntownej przebudowy i szeregu nowych 
budowli. Fortyfikacye od strony morza o 
długości 36 km. byJy starego typu i sk ład a­
ły się w większości swej ze stałych fortów i 
bateryi nadbrzeżnych, rozmieszczonych od 
Porto Lido aż do Uran dolo, Według opraco­
wanych w r. 1905 planów zabezpieczenia 
granic państwa.’ większą część fortów tych 
i bateryi zniesiono i zatrzymano je jedynie 
u wjazdó*w do portów Lido, Maiamano i 
Chioggia, po odpowiedniem zrekonstruowa­
niu ich i wyposażeniu w ciężkie od 24— 32 
cm. działa. Przeważają działa o kalibrze 30 
cm., te  jest takie, jakie spotyka się przewa­
żnie na okrętach liniowych i z jakich w o- 
beenei wojnie z 'Włochami składały się t. 

•  tw. pływ aące baterye S d o b b y  u ujścia 
5  o c z y .  Nowe baterye powstały przy for­
cie Treponti. Mazorbo. otrzymało w r. 1910 
nowy fort. Zdemolowane stosownie do pla­
nu z r. 1905 baterye nadbrzeżne zostałc tuż 
przed wojną na  nowo wybudowane i zaopa­
trzono w na jnowsze ciężkie działa. System 
obronny od strony morza uzupełniaią przy­
brzeżne okręty pancerne zbliżone do klasy 
„Daria11 przeciętnie o pojemności 20.000 
ton 5 13 działach o kalibrze 30.5 cm., tu­
dzież liczne baterye pływające, nie mówiąc 
już o polach minowych, łodziach podwod­
nych i torpedowcach.

Podobnie jr.k od strony morza, tak  samo 
0-d strony lądu uczyniono bezsprzecznie 
wszystko, b y  W enecya jako  flankowy 
punkt oparcia spełniła swoje zadanie. 
Rdzeń forty fik acyi lądowych stanowią 
przyczółki mostowe Malghera tudzież Mo- 
Btre, w oddaleniu niespełna 30 km. od P  i a- 
v y . Mestre posiada trzy silnie uzbrojone 

. forty. Nad ukończeniem nowego pierścienia 
fortecznegn Wenecyi pracowano jeszcze z 
początkiem  wolny.

Czy W enecya będzie m iała sposobność 
swoją sprawność bojową stwierdzić w  pra- 

, k tyee. to  zagadnienie, k tó re  rozstrzygną
nTTbfHfsze dni.

straty, ataki, aby odzyskać z powrotem utra- 
| cone w tó rz ą , fillędzy Brentą a Piavą ostat­
nie przyniosły wojskom sprzymierz. w tru­
dnej walce górskiej nowe sukcesy. Włosi 

| usiłowali bronić uporczywie każdej piędzi 
ziemi w pozycyach przygotowanych, silnych 
z natury. Przeciw prącym naprzód naszym 
wojskom rzucali oni świeżo sprowadzone si­
ły. Nie dorosły ona do nłepokonalue] siły 
atakowej naszej piechoty. Krok za krokiem 
broniąc się uporczywie, cofał się nieprzyja­
ciel. W szczególności zaciętych walkach 
wzięto szturmem Qu©to ] Monte Comella na 
północny zachód stamtąd i nieprzyjaciela od 
rzucono na jego silnie umocnione pozycye nr, 

i Monte Tombo. Przytem szczególniej odzna­
czyły się niemieckie wojska a tako ive i bo- 
śniacko-hercecowiński pułk piechoty Nr. 2 
W ręce zwycięzców wpadło 1.100 jeńców. 
Nad dolna Piavą walka ogniowa chwilami 
wzmogła się do wielkiej gwałtowności.

Pierwszy jen. kwatenu. Ludendorff.

j Ostatnie wieści z fr ntów.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa donosi dnia 

19 listopada wieczorem.
We F 1 a n d ry  i żywa walka ogniowa od 

lasu Houtłioulśt do Zaan-dwoorde. lokalny 
atak francuski w lesie Chaune został odpar­
ty. G w a ł t o w n e  w a l k i  w górach mię­
dzy B r e n t ą  a P i a v e.

Para cesarska nad Soczą,
1 %
f Gorycva. B. kor. Cesarz i cesarzowa poje­
chali dziś na Monte San Michele, Dol>erdoh, 
do doliny JYnlnny. do Monfaloone, do Porto 
Rosega, stamtąd łodzią torpedową do Trye- 
stu, skąd powrócili do miejsca swej kwatery.

Tryest. B. kor. Cesarstwo zwiedzili wczo­
raj Gorycyę. Cesarzowa, która pragnęła o- 
glądeć stolicę kraju tak ciężko nawiedzoną 
przez wojnę, dała wyraz głębokiemu współ­
czuciu dla cierpiącej ludności.

walkf między socyalistami. Teatry nie by- wspólnego postępowania I poleca, mu, aby 
ły ani przez jeden dzień zamknięte. Bojsze- w charakterze wojskowego doradcy wziął 
wicy urządzili straszną rzeź między obrońca-j udział wraa * generałem Blissem w pierw- 
mi pałacu zimowego. Lotnicy wojsk K i e -  szych naradach wspólne! rady wojennej. 0- 
r e ń s k i e g o  przelatywali ponad m iastem ,, czekują, że narady te odbędą się i  końcem 
L e n i n  udał się na pokład pancernika „Au- bieżącego miesiąca w Paryżu. 
rora“. _ _ _ _ _ _

B o lsze w icy usunęli Lednickiego.

K a l e  cl in z a j ą ł  K i j ó w  i kazał zgła- ... .
dz.ić przywódców rewolucyi i członków r!3ffl3 nOPTlASCyjdE n 2 (Jy rSgBnCYjllGJ.

U M y  t k n i f e t t *  Wiedeń. B. kor. „Petoieeh. P re»  As .“
Jak  wiadomo skierowała polska Rada regen- 
cyjna z okazyi swej intronizacvi notyfikacyj- 

Pztokholm. B. kor. Telegram przed sta, wi- ne pisma do obu monarchów państw central- 
ciela Biura korespondencyjnego. Bolszewi- nych. Cesarz K a r o l  skierował do Rady re- 
cy zamianowali w miejsce L e d n i c k i e g o  gencyjnej odpowiedź, zredagowaną w łaska- 
adwokata K o z ł o w s k i e g o  prezesem wych słowach. Teksty pisma notyfikacyjne­

go Rady regencyjnej i odpowiedzi cesarza 
Karola mają być ogłoszone w najbliższych

Rusini, Czesi, i Niemcy. Zrc-mgo* 
interpelacyi w rif.-u in ': pos. L
s k i e m u i S t e s ł o w i c z o w i.

Sto. 8.

.id na." 
s k o

Wiadomości s i s c r a H c Z ’

polskiej komisji likwidacyjnej.

R ozpa czliw a  syłoa cya  w RosyL dniach.

i S S  sabinetu M e r t w  Polskiego
Petersburga, że Kierensklj stracił prest-ige i; Wiedeń. B. kor. „Polnische Press. Ag.“ : W 
uciekł, łec.7. także nrestiare b o l s z e w i k ó w  warszawskich kołach politycznych słvchać, 

:?i i k n i e. Y/prawdzie udało się im utworzyć że z« st.ronv Austro-Węgier nastąpiło tui 
.rząd. wykonujący władzę w Petersburgu, potwierdzenie prezydenta ministrów dra. Ja- 

r.ie są oni zdolni do rządzenia całą Ro- na Ku c h a r z e w s k i e g o. Zgody Nie- 
■ syą. M a s z v n a r z ą d o w a  s t a n ę ł a .  U- mieć oczekuje się każdej chwili. Rokowania 
: :7;ytr,:cv nic chcą pracować w imieniu po- w sprawie obsadzenia tek są ju i w- toku. 

w -tańców. W i e l k a  a r m i a  zbliża się do Program rządu brzmi: Budowa państwa pol- 
P c t c r s b u g a . w ia d o m o  jednak w ja- skisgo w zupełnej zgodzie z oboma państwa- 

v.iflt-a armia ma- mi centralnemi, szvbkie utworzenie a r m i i  
YY-d’ <- ostatnich wia- na podstawie r e k r u t a c y L  W sprawie 

T t' n i n a nastąpiło składu gabinetu cyrkuluje w Warszawie na- 
ti---rastrów ustąpiło, stępująca, co prawda nie uwiarygodniona 11- 

i w ueiershurskim sta: prezydyum dr. Jan K u c h a r z e w -
►orty z obu stron ży- a k i ,  sprawy wewnętrzne hr. Adam T a r -  

czeuie spolrohu Męskwn jest wyczerpana n o w s k i .  sprawy. zagraniczne hr. Wojciech 
walkami i przejęta grozą vrvdar?eń, które R o s t w o r o w s k i ,  sprawiedliwość P&r -  
żadnej 7,e stron nie nrzmio-ste zwycięstwa, c z e w s k i  handel i przemysł Wierzbicki, a-

■ prowizacya S t e c k i ,  rolnictwo

K 7.:{.rj.' fnr-y-. ■ l
ruję na M o « k w 

loiuofci w r z ą d z  
r o z d w o i e n i e 

: Złoszczenie na. P r 
i pałacu zimowym w

n i a w s k i.

Biuletyn ausiro-węgierski.
Wiedeń, Auł £0 bm. 1917.

Uizędownie donoszą dn. 19 hm.:

Włoski teren Włjny:
W kraju górzystym na południa od Eełtre 

wojska generała Alfreda Krausa przedwczo­
raj w gwałtownych zapasach trwających aż 
do nocy, zdobyły włeJ Querod Bleąfe Coniel- 
la. Ni«P«ry1aclel pozostawił w naszych rę- 
kacu przeszłe 1100 jeńców. Sukces, który 
■wczoraj utrwalony został dalszym zyskiem 
terenu, zawdzięczać należy przedewszyst- 
kiem śmiałemu wkroczeniu wypróbowanego 
bośniacko-hereogowiósldego pułku piecho­
ty Nr. 2 jakoteż niemieckich oddziałów ata- 
kowyeh. Na północny-wschód od Galllo po­
nownie krwawo załamało się kilka włoskich 
ataków.

W  Albanii przedsięwzięcie oddziałów ata- 
kowych rtraaleów bośniacko-hercegowlń- 
ekich przeciw włoskiemu przyczółkowi mo- 
etowema Ferae nad dolną Vojtuą dało pełny 
tukcM. Znacznie przeważającą załogę rozpę- 
Izono, wzięto znaczną zdobycz.

Szef sztabu generalnego.
h .

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 20 bm, 1917.

Urzędownie ogł. dnia 19 Łan.:
Zachodni teren wojny:

Po gwałtownych falach ognia wczesnym 
ranem, działalność artyleryi we Flandryi do 
południa była nieznaczną. Z wyjaśnieniem się 
powietrza po południu ożywiła się znowu i 
na pojedyńczych odcinkach między wybrze­
żem a Bacelaire wzmogła się do wielkiej siły. 
U innych armii dzień, pominąwszy drobniej­
sze walki na przedpolach, upłynął bez wa­
żniejszych wydarzeń.

Porucznik Buckler, który z powodu swych 
czynów bojowych awansował z wiecefeld- 
webla na oficera, zestrzelił wczoraj nieprzyj. 
aparat i dwa balony na uwięzi 1 przez to od­
niósł 27, 28 i 29 zwycięstwo w powietrzu.

Wioski teren wojny:
Na pólnocny-wschód od Asiago nieprzyja­

ciel ponawiał swe bezskuteczne a obfite w

! Sztokholm. B. kor. Ostatnie wiadomości z 
Rosyi podkreślają częściej niż dotychczas, że 

i K i e r e n s k i j  p r z e g r a ł -  Wczoraj wie- 
| czorem przybył według „Stokholms Tidnin- 
gen“ jego prywatny sekretarz do Sztokhol­
mu, któremu udało się uciec z Ro»yi prwy po­
mocy fałszywego paszportu. Także on po­
twierdza opowiadania innych podróżnych, że 

iKiereński uciekł i, że bolszewicy panują w 
Petersburgu. Wiadomość o udziale Koniiło- 
wa w walce oznaczył on j?ko nieprawdziwą, 
natomiast prawdą jest, że K & 1 e d 1 n zawła­
dnął obszarem Donu. Akeya generała koza­
ków K a l e d i n a  występuje według spra­
wozdań coraz bardziej na pierwszy plan. Os­
ia  wałka między L e n i n e m  a K i e r e j  
a k i  m zdaje sdęjwtąpiła miejsca walce mię­
dzy L e n i n e m  f c K a l e d i n e m .  Raledl- 
nowi idzie według najrozim itazych doniesień
0 to, aby prowadzić zorganizowana regular­
ną w o j n ę  g ł o d o w ą  przeciw P e t e r s -  
b  t tb g o w i ,  dlatego obsadził on obszar wę­
glowy D o n u  gajd! fft-ta to  może wywierać 
nacisk na całą komunikacyę kolejową w Ro- 
syf. Także C h a r k ó w  został zajęty vnen  
jego wojsko. Zatrzymał on tam 200 wagonów 
kolejowych ze środkami żywności, które by- 
ły  przeznaczone do Petersburga. Brak śrcii- 
ków żywności w  Petersburgu ma być bardzo 
wielki

Bitwa w Moskwie.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. ,^Daily 

Chronicie" donosi *  Petersburga, że wojska 
bolszewików, które między Gatczyną a  Oar- 
skiem Siołem pobiły 1500 kozaków K i e ­
r o ń s k i e g o  liczyły 16.000 ludzi. W M o- 
s k w i e  rozpoczęła się walka dnia 10 listo­
pada. Wojska rządowÓ składały się r  trzech 
tysięcy żołnierzy, kadetów i studentów, któ­
rzy posiadali trzy działa, wielką ilość karabi­
nów i karabinów maszynowych. Z 100.000 
ludzi garnizonu stało 15 000 po stronie rewo­
lucjonistów, inni pozostali w koszarach. Re 
wolucyjny komitet wojskowy ostrzeliwał z 
15 dział centrum miasta. Do dnia 14 listopa­
da zabito 8000 osób, głównie spokojnych o 
bywa tell Zwłoki leżały przez całe dni niepo- 
grzebane. K a t e  d r a  na K r e m l u  została 
z b u r z o n a  a cerkiew św. Bazylego s p a ­
l o n a .

UDZIAŁ FRANCUZÓW I ANGLIKÓW.
Sztokholm. B. kor. Telegram przedstawi­

ciela Biura koresp. Pewein serbski dzienni­
karzy, który przybył % Rosyi, opowiada, że 
s e r b s c y ,  f r a n c u s c y  i b e l g i j s c y  
żołnierze utworzyli odrębny korpus, który 
brał udział w walkach w P e t e r s b u r g u
1 M o s k w i e .  Oficerów francuskich, którzy 
wraz z arystokratami walczyli przeciw bol­
szewikom ujęto. Od wszystkich części wojsk 
nadchodzą życzenia zawarcia odrębnego 
pokoju.

W  PETERSBURGU.
_ Sztokholm. B. Kor. TelegTam przedstawi­

ciela Biura Korespondencyjnego. Z pofwodu 
powszechnego powstania w Finiandyi brak 
prawie zupełnie wiadomości z Rosyi. Opo­
wiadania nielicznych podróżnych, którey w 
ostatnich dniach przybyli z R o s y i  są zu­
pełnie s p r z e c z n e .  Kilku rosyjskich ofi­
cerów, którzy tu przybyli iw czwartek opo­
wiada, że mieszkańcy P e t e r s b u r g a  
ze sfer mieszczańskich zachowują się zupeł­
nie apatycznie i uważają to oo się dzieję 71

co wszystko budzi «r'ol,-oju.
PRAGNIENIE LAEjU.

1 Londyn R. Ktu. P.hp-o Reutera donosi z 
Petersburga <L 1ę lLtopada: ..Gazeta robo- 
tnnicza11 c/łasza matiilesL iadający nwol-
uienia wszrst-hjęh i-olitrrznych wuęż.nibw I VV! . . ^  . , . , . _ ,
zakończenia rządów terroru, przywrócenia ^

i wo’nośei prasy i wvdania. zarządzeń w celu w nunateralwie robó* pubL
bezpieczeństwa nublicznejro- Dniej żąda ma- m ^ y m in as te ry a lm  konferencja w spre- 

 ----------------------  -  Bi f P ^  gbv raĄz.e m.ejRkM daw> d(> ™  rozezffizeraa konipetencyi krajoprej
H Z  Leninem- rządzenia dostoterann do utrzymania porzą- p . . y ovrJ  1Ĉ “, ramieniaWaiKd I M . e U U l d  Ł  Ł C I I I I - L I I I .  ^  Tyinczśsftm i r l o s J Ł y  w konicrencyl udział: szef

Petersburga orranizu ą własna y  ‘bę bez- „  ^  (* ^  p^taglia i dr.
pieczdństwa, aby strzedz domy szczególnie i,OW3̂  z wnioskami Centrali u-

R o z s z e r z e n i e  k o m p e t e n c y l  
C e n t r a l i  o d b u d o w y  O a l i c y i .

pieczeiństwa, aby strzedz dom / -----„ ........ , , . . . .
, w nocy. lo d k ó w  żywności i paszy dia by- f j f OISO r +0 z s z e  r z  y c jej k  o. m p e- 
: dłs wyntorcey tylko na kilka dni. Urzędnl-  ̂ W bez potrzeby od-
cv ministerstwa skarbu nie chcą wyda/ kas **> KUmeidoerua nządu can-
maksymalistom. Dj-rektora kolei nańetwo- dysponować będzie Centrala: 1. w
wych uwieziono, leca późniei puszczono go sprawach odbudowy z a  g r i - d  wł o -  

  ̂ . A'  ------ś e i a ń s k i c h  do k w o t'14.000 kor.na wolność. Ambasada amerykańska prosi- c. a , aD ^ OT-
ła o pociąg celem przewiezienia 200 Amory- dotychczas 6.000 kor.); 2. w sub-
kanów s  PeteToburga do Cbarbim. ^  T * •  1 P r Ł «-m y  s ł o w o  do kw ot 40.0C0 kor. (zam.

ZWOŁANIE KONSTYTUANTY. 110.000 kor.)} 8. w  udztekciu  zapomóg dia 
W iedeA (Telefonom). „W. Allg. Z tę .“ do- u r z ą d z e ń  w e w n ę t r z n y c h ,  odzieiy 

nosi z Berna szwaję., i i  odezwa po j s wnca do 5000 kor. (zamiast 2.000 k o r ). 
przez L e n i n a  zapowiada zwołanie kon­
stytuanty na d, 29 bm.

OPINIA WŁOSKIEGO AMBASADORA.

Krwawe demonstracje w SzwajcaryL 
Eemo szwrjc. B. kor. Aj. t«L Stocra’

(k uokratyczna unia robotnicza oświadcz:: 
odezwie, że niema nic wspólnego z inic-yato­
rami demonstracji z ostatnich dni. Odezwa 
wzywa robotników do zaprzestania wszyst­
kiego, ooby mogło doprowadzić do podo­
bnych demonstracji. Delegaci unii zajmą 
dziś wieczorem na posiedzeniu- stanowisko 
wobec tych wydarzeń.

Wizyta dziennikarzy w Berlinie. 
Berlin. B kor. Na cześć a u s t r y a c k i c h  

i w ę g i e r s k i c h  dziennikarzy w rdał am­
basador ks. H o b e n l o h e  przyjęcie, na któ- 
rem był również sekretarz stanu rządu spraw 
zagranicznych K t t h l m a n n .

Berlin. B. kor. Prezes „Concordii" i prezy 
denci związków dziennikarzy państw niemio 
ckiego biorący udział w wwcieczoe dzienni­
karzy, wystosowali imieniem związków zie­
miańskich telegramy hołdownicze do cesarzy 
K z r o l i i  W i l h e l m a

Niewiążąca rozmowa pokojowa.
Berno. B. Kor. Ponieważ delegaci pcństu 

ententy i  powodu odinówienia p-tszportow 
nie mogą przybyć na konferencję pokojo 
wą naznaczoną na 19. listopada, odbędzil 
się tylko niewiążąca konferencja mlędsj 
poszczególnymi delegatami z kr&ióf* 
o z w ó r p r s y m i e r z a  a jrzecojawioiela 
mi państw n e u t r a l n y c h  o kwestyach 
będących w związku z konferencją poko 

W i e -
W Palestynie.

Londyn. Generał A 11 e n b y  dottosŁ 
Wczoraj posunęliśmy się nieoo naprzód w kflr 
ku odcinkach naszego frontu. Nayia ochotni­
cza konnica, która dnia 15 bm. zajęła grzbiet 
Abu-Syneheh, o 5 mil na połud.-wschód od 
Ramlly wzięła 300 jeńców i zdobyto 
jedno działo. 431 zabitych Turków policzo 
no tu na polu w alki Austndcz 'cy, btórzj 
zajęli El Tinę. wzięli wielką liczbę jeńców I 
zdobyli jedno działo, dwa samoloty, oraz zna 
czną ilość am unicji i zapasów-. O Turkoct 
donoszą, ie  usiłują oni prewgotować sohie po. 
zycyę w rowach n a p ó ł n o e  od J a f Zy ,  
rówmolegie do rzeki Aueiecha,

Z Pady żywnościowe}.
Wiedeń. B. kor. „Wiener Ztg “ ogłaszaj 

Minister, któremu powiereonem jest ki ero 
wnictwo urzędu wyżywienia ludności zamia­
nował wiceprezydenta Krakowa J»na Kaft 
tego F e d e r o w i o z a  członkiem Rady ty  
wnościowej.

0 opróżnienie  budynków szkolnych.
Wiedeń. (Telefonem). Do Koła polskiego 

Sztokholm, B. Kor. Przedstawiciel Biura padpłymął z ki-ąju znowu szereg pism, irrgu- 
Kot.: Włoski ambasador <w Petereburgu Jpeyoh o opróżnienie budynków szkolnych,

j C a r l o t t i ,  k tóry bawi tu  od kilku dni zabranych na c-ele wojkciwe. -Palącą jest 
- (przeniesiony obecnie do Madrytu), opowie- szczególnie sprawa p o l i t e c h n i k i  Iw o - 
dział członkowi redakcji „Sociał Demokra- w s k i e j porzcdistawiona przez rektora Kry- 
ten", że od. ubiegłej niedzieli niema żada>ych gowskiego. G m a c h  i urządzenie, z b i o- 

iwiadomości od ambasady włoskiej w Pe- ry  s z k o l n e  tej uczelni n i s z c z e j ą .  Z 
Itmbwi^Ł Botaeewicy pozyskali masy. obie- oddziału elektrotechnicznego p a s y  j 

‘cując im uivt/cł«mastowe zawarcie pokoju i m i e d ź  z a b r a r o .  Jeńcy rosyjscy użyci

minister spraw zagranicznych Neratow k o n f e r e n c i f c p r a w o -

0 koalicyjny gabinet.
Londyn. B. Kor. Biuro Reutera donosi s ! sprawie poetulrtów kraj. Obrady nad powyż- 

Petersburga: Urzędnicy ministerstwa spraw szemi gprawami pwociągną się prawdopodo- 
jszewnętrznych, handlu, rolnictwa i wyży- bnie do kilku dni.
Wlenia uatą iii. Uczyniło to także pięciu NajbUź^za konferencja przedstawicieli Ro- 
człorków sowietu. Powodem jest ta okoli- ł* * ministrami resortowymi odbędzie się d. 
czność i i  uważają oni za niezbędne utwo- ram o g. 3 popoł. Na porządku dziennym

- ’ ■ • ■ *— —*  zapłaty za świadczenia wojenne.
Delegatów swych wyznaczy Koło jutro.

ział ziemi. Państwa .ćentralne mylą się, w gmachu p a l ą  s r z ę t y  i biurka, niszczą 
jeżeli oceniają dzisieyszą Rosyę według o- uną-irenie. Z biblioteki dzLahi mechaniki 
etatnieh wydarzeń. Puzecaywiśta Rosya wie z n i k ł o  20% d z i e ł .  To, co oszczędziła 
dobrze, że jodynie z orężem w ręku i przy inwazja rosyjska, może zniszczeć teraz, 
boku sojuaznłców może bronić spzej wolno- Podobne alarmujące wieści dochodzą ze 
śc l „SócialDemokratcn"zauważa,że redak- S t a n i s ł a w o w a  odnośnie do tamtej- 
tor, który rozmawiał z Cadottim odniósł fązych gmachów szkolnych 
wrażenie, że ten1 mimo wszystkiego, co po­
wiedział uważa położenie w Rosyi za nie­
zbyt pomyślne.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANCUSKI. Ptaweławowi* hr. .Tiblo 

nowscy ■ Zaiopaneay; Helena hr. Breia * Droho 
myśl-; Roman hr. Skarbek i Rnpi-zre: Jaa I> 
nartoiries i  Borysławia: Marya Skarhek Bnrowglu 
s WęgriTc; Stanisław Prymaćski z Ja«łR; Jaa by 
llekl i« Lwowa; Stefanowie Snh'e».fciaApr-y s Ra 
rtomia, Dr. Iifiewioz Zygmunt ze Lw(p«a.:: Bleliń 
eld Eugeniusz z Warszawj: Bolrsł-.w Heller I 
Przemyśla: Honorat* Pawłowska * Pilena: Wiesła­
wowie Świętochowscy z Wojery; Fcliki Domańskj 
ze Lwowa; St-nAeiaw Pssrski z Fow-go Targaj 
Dr. Antoni 'Wereszczyńsk! ze Lwowa: Djowie Te- 
offlowie Szarikowscy z Pińczowa- Mieczysław Kw 
liński i  Lublina; Dr. Stanisław Tomcą^ t Rabkij 
Władysławowie Zakrzewscy z Lublina; Ks. Jakńh 
Surewiak z Jordanowa; Jńzef Kozłowski ■ Dąoro- 
wy; Julia Bronikowska z Zakopanego.

Z Kola polskiego.
UWIĘZIENIE NERATOW A'. P<>siedwinie Koła

Petersburg. B. kor. B u ^  R u u ^ A  Były 18 Na poraądku^

W*

A D E S Ł A N E .
WACŁAWA ORABIANSKIEOO

reenie ministerstwa koalicyjnego.
KOALICYA SOCYALISTYCZNA.

Wiedeń. (Telef.). „Abend" dono® prto* 
swego berlińskiego korespondenta, iż n i e - 
ma  dotychczas p o t w i e r d z e n i a  infor- 
macyi Biura Routera o utworzeniu koełieyl 
socjalistycznej, do której należeliby również 
bolszewicy.

Wilson wzywa do jedności.
Londyn. B. Kor. Biuro R eutera Pułkow­

nik House kierownik specjalnej reprezenta­
cja wysłanej przez W i l s o n a  do Europy ....
otrzymał od Wilsona depeszę, w której ten haszem  posiedzeniu'la-testya T w k tw T w 7i 
kłfl/iiriA TniAndr rin, 7A rro /i SłjjaiAw Zifl- ____ •

Nowa ustawa o uchodźcach.
Wiedeń. B. kor. W komisyi uchodźczej, 

irtóra odbyła posiodzenie pod praewodnio- 
twem p. H a l b a n a i w  obecności ministra 
T  o g g e n b n r  g a, przedłożył p . B u g a t  -
t  o imieniem komitetu redakcyjnego nową re­
dakcję ustawy o uchodźctwie. Po wyczerpu­
jącej dyskusja szczegółowej i zajęciu p rz e z  
rząd stanowiska w sprawie najważniejszych 
punktów przyjęto ostateczme przedłożenie. 
Sprawozdawcą w  Izbie został wybrany p. Bu- 
eratto. Kom isja postanowiła zająć się na n&j-

kładzie nacisk na to, że rząd Stanów Zje-: utrzymanie dla wychodźców i zaprosić na 
dnoczonych uważa jedność- postępowania to posiedzenie przedstawiciela ministerstwa 
między wszystkimi sojnszmkami a Stananu 
Zjednoczonymi za najważniejsze popareie 
dążeń do sprawiedliwego i trwałego poko­
ju. Prezydent podkreśla, że jedność tę musi 
się udoskonalić, jeżeli wielkie źródła pomo­
cnicze Stanów Ziednobzonych mają być w 
sposób odpowiedni i wydatnie wyzyskane.
Wilson prosi Houeego, aby porozumiał się

obrony krajowej

SPRAWY GOSPODARCZE 
Wiedeń. (Telefonem). Jutro o godz. 10 

przed poŁ odbędzie się posiedzenie komisji 
parlamentarnej Koła, by ostatecznie zade- 
oydować o nagłem zapytaniu Koła w sprawie 
produkcji rolniczej, aprowizacji i rekwisy-

0Q do W -  Podobne gam onia ggtoełń m to  rówriM

(SZKICE Z W0 JHY).
P rzed  mosletr}- — Piekło. — Jedna noc, 
ow ięty Boże, Św ięty m ocny. — Pan i piec. —( 
Przestępca. — S tijen k a  Be* lej em ska. — Matką, 

śm ierć . — Szpiej}.
Cena koron 3-30.

Do nabycia we wszystkich księgarniach,
Adm inistracja MGłosu Narodu* sprzedaje 

książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłanitf 

należytości.

AK TUALNA BROSZURA

„O W O C E  l
przechowywanie w stanie świei«m, suszenią 
i  sporządzanie przetworów według naĵ i 
tańszych i najprostszych sposobów. Ceną 
K 1, z przes. K P05, polec. K. P30. Do 
nabycia w  administracyl .G łosu Narodu* 
i w  Slładnicy Związku „Eleuteryi“ Kra­

ków, ul. św. Marka 23, II. p. 23 9

ećrka Ł  p. Karolo, dyrektora a  t  kolei paAttw. 
I Karoliny i  U ar,Sawiczów,

opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w  Panu 
dnia 18. listopada 1917 r.

W yprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego 
po nabożeństwie z kaplicy cmentarnej nastąpi 
dnia 22 listopada 1917 o godz. 10 rano, na 
które-to obrzędy stroskana m atka I rodzeń­
stwo zapraszają Krewnych, Znajomych I po­

bożną Publiczność.

Oiebnych zawiadomień nlr-rosafU się.



>mm  r a w s "  n a  20  Ukió^§ m i

B e k c s d  p ó l ś l ?

T eatr m ie j s k i  ' 

IM. J U L  SŁOW ACKIEGO
We wtorek 20 listopada b. r.

INTRYGA NA PRĘDCE
komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry.

kl Stanisław ,
[ Bolesław, Bzym-

Zysnaunt, Jarn lóak l Stanisław , Ja- 
t U w i t f  M arrtn , M lerwlewBkl P - ' - - —  «■— — 

borokt W*eław.
C u m H k i  Helena. M aldrow ieićw na M.

PAN OELDHAB
kemedya w 3 aktach Al. br. Fredry.

W  głównych ro lach:
Feldman Ferdynand, .tednowskl Maryan, Ho*- 

kowski Zygmunt, W ęgierko Aleksander. 
Zaraycka Janina.

P s e z ą t t k  •  i f o i i l n l o  7.

Repsrtuar taełru Im. J.Słowackłega.
Ś r o d a :  T eatr zamknięty. 
C t w a r t e k :  „Pow rót Odysa*.

TEATR LUDOWY
ULICA R A t SKA NUMER 12.

We wtorek 20 listopada b. r.

SPISEK KORONACYJNY
sztuka w 8 obrazach J. Słowackiego.

W głównych ro lach:
Czechowska, Tumwicz, 'Wostioweka. 

Berskl, Bojnarowski, Czarnowató. Kalinowski, 
Kol w as, Konarski, Kljowaki, Kwieciński, Ku­
tn ; raki, Korecki, PrzystafiBkl, SenowsVi, To- 

polski, Schmid, Skalski.
Feczttak o gedzlnla 7ł/t wleczeram. 

Repertuar teatru ludowego.
Ś r o d a :  „Lalka*.
C z w a r t e k :  „Spisek koronacyjny*

M B  S#!OT

„UCIECHA"
UL LISTOPACA 18.

l i  pjftt irli 16 4o niirlira 22 fiitepeda t. t.

Gospoda raj
dramat w 4 częściach. „ t l o r d i s b "

Zaręczynowe anto
•;omedya z Waldemarem Psylandrem. 

| / a c z  a tak prraditawrleń •  g. 4-15 pep.

W ystępny telefon
dramat.

Ponadto

K O M E D Y A .
Poezętek nrzadatawlcń e p. 4-18 pen.

T S T R Z Y K B W E ?Ti

• i  * * * * *  timmwsim m.

Nie pożądaj żon y  
b liźn iego  tw ego

dramat.

Ponadto KOMEDYA.
Początek przedstawień e g. 4*11 ptp.

a •*«*•*•••

jKINO-WANDAj
UL. i w .  GERTRUDY NR. 5.1

O d 18 do  18 lis to p a d a  b. r .  J

DORIAN ORAYl
wejnulafy dram at w  4 aktach. !

Lekarzem wbrew woli j
komedya |

K IN O  L U B IC Z
>1. LUBICZ L. IB, ekek dweraa kelejew.

Od 20 do 22 listopada b. r
H E N N Y  P O R T E K

w dramacie 4-akt. ZERWANE WIĘZY. 
Tylko nfe całować

kom edya w  8 aktach.
TYAŚOON1K WOJENNY. 

Początek przedstawień e godz. 8. porał.

Kim O P IE K A
U! NUMER 17.

Od IG do 12 listopada b. r.

KLUSKA 
A R I4 S2 W Ł § m i M S

aajytTjąnii-iiJY.y i :*u -o koMalr; 'i 
r jzr.: > a r.;cJ.\

KINOTEATR
HOTEL SALKI, 

al. Iw .  Jana L 8. SZTUKA
f

Od poniedziałku 19. do środy 81. listopada b. r.

„ L U L U "
mzicjji) dn-it b 4 ikt. V mosIuJ rsB Brna Morena. 

Ponadto naupełnl pi ogram 
przewyboraa komodya 1 aktunlnośol.

Początek o godz. 41/,. (Niedziela o 2).

Dla celów aprowlsacyjnych potrze­
bujemy większej ilości

D R ZE W A  OPAŁOWEGO.
Oferty prosimy złożyć:

LAMBERT I KRZYSIAK
Lwów, Podlewsklego 7. aais

Nowy portret Tadeusza Kościuszki
W. Skoczylasa odbitki avant la lettre na 
holenderskim papierze, wielkość 40 X  28 
cm., ogółem odbito 50 akwafort. Cena 

70 kor. Do nabycia 2248

wliiani MalaMlij (illeaM Zakpu

D R U T Y ,
Liny stalowe I łeiazne, 

linki do wind,
lamp lukowych I calów rolniczych,
Oleje m aszynow e, oleje cylindrow e, 

Smary osiowe, smotowlec, 
papę, cement, łelazo I t. p.

poleca:

Sio l i i i  Si H a  i Sp.
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów*. 22f,G

Konoes. Dom handlowy I biuro pośrednictw a

Adama Bilińskiego
w  Krakowie, Bi. Krupnicza L. 26. —  Telefon 1004,
p o śred n iczy  w  k u p n ie  i sp rz e d a ły  kam ien ic , p a r-  
e«L d ó b r ta b u la rn y c h  t t. p. — P o siad a  o b ecn ie  
2373 k ilka obfeM ów  okazy jn ie  do sp rzed an ia .

aapaw a w — A ag B B B B B łB a c a B B B B g a

ZAKŁAD

ELEKTRO-TEaHNlGlNO-KEClMlCZHY
A. JORDAN A i S p .  g

w Krakowie, Zwierzyniecka I. 5 |
(rls-ź-v)s Hotelu Victoria), 8

poleca aię Szanownej Publiczności. ‘
weiMWca ^f»«n:n«rs ■ £

Nauczyciel lub nauczycielka
do czworga dzieci (najstarsze przygoto­
wuje się do gimnazyum) potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia i żądane warunki adresować: 
Ludwik Wiśniewski, Dżwiniecz, p. Ustrzyki 

dolne. stsi

Kołdry, m ateraes, mabls tapicerowane
w yrabiają I przerabiają najtaniej

fcatalickie warsztaty tapicersko-pościslowe
JERZEGO REISINGERA

Krtkśw, Sławkowska 6, Filia: Karmalleka 1T.
W ykonuje ałą au low anle śelaa 1 a r ty i t  a a lo w u le  

kościołów. ig r ą

Willa w Krośnie
z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło­

żenie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły poda 2381

M M  MM. Mil*, A ifln LI.

Nr. 272

Loterya Legionów polskich
Warszawa, bL Marazałkawska 87

K a p n ię ta  losy 3-kIasoweJ Lotcryl Legionów
Po’sklch!

S p ie s z c ie  x pom ocą Inwalidom, wdowom 
I sierotom  legionowymi 

Ż ą d a jc ie  losów loteryl Legionów n kaidego
kolektora!

B a n k  Z ie m ia ń s k i  er Warszawie gw aran­
tuje całkowicie eaueyc kolektorow i wy­
srane grających!

O s ta te c z n y  t e r m i n  składania kaucyj kcie- 
ktorsklch 80 siopn ia! 1675

C ią g n ie n ie  I. klasy 21 1 23 wrześ:Jal 
W ie lk ie  w y g r a n e  I C el h n m a n iife rn y  I

S B  L A
biurow a, po trzebna zaraz do większego 

przedsiębiorstw a.
Zgłoszenia pod K. F. M. 100 do Admin.

„Głosu Narodu**. 2SS5

Osoby w średnim wieku,
polki, ru tynow anej bony, um iejącej szyć, 
poszukuję do czw orga dzieci na wieś do 
K r ó l e s t w a  Polskiego. B liższa'w iadom ość 
ul. św. G ertrudy 1. 7 II. p. u p. GOnther. 

9404

an o ir . r, inkrusf. porcelany w skórze. Kanapa maho­
niowa ampir. ws >aniale iukrust., or?z wicie innych 

okazów w stylu francuskim d a  s p r a a d a r a i a .

Konc. Zakład sp rzed a ży i kupna
L e o p o E .  M a c h o w s k a

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  I. 1 6 ,  I . p ,  2412

K O N K U R S .
Kom itet c. k. Galicyjskiego Tow arzystw a Gospodarskiego we Lw ow ie, ogłasza 

konkurs na posady
instruktorów  hodow lanych  pow iatow ych .

Pobory  do takiej posady przyw iązane składają się z płacy w wysokości od 
3.600 koron rocznie, k tó ra  m oże Syć stosow nie do kwalifikacyi poszczególnego kan­
dydata odpow iednio podwyższona, oraz ze zw ro tu  kosztów (bilet kolejowy, furm anki, 
..........................................  ) d i ..............dyety) poniesionych w podróżach służbowych.

Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się od kandydata ukończenia średniej 
szkoły rolniczej i trzechletniej praktyki hodowlanej (kandjdaci nie posiadający w y­
maganych atudyów, mogący jednak wykazać się wiadomościami hodowianemi, naby­
ł e m !  w  długoletniej praktyce, mogą na razie nadsyłać swoje zgłoszenia).

Podania, do których należy dołączyć :
1) metrykę urodzenia,
2 ) świadectwo ukończenia szkoły rolniczej,
8 ) dowody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasowego zatrudnienia

mają być wnoszone do
Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego

we Lwowie, ni. Mickiewicza L. 26, If. p, 8359

• r'i*. A? }■-' ‘ » >»v *

S A M O U C Z E K  „ f t P C j U S
w zupekioici sastępule nauczyciele 11

it

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub II. Kor. 7'60.

JĘZYK FRANCUSKI:
e-ęfć L lub II. . K 750,

JĘZYK
c tę i f  I. .
JĘZYK
C ię t t  I . . .

ANGIELSKI:
. . . K 7'50,

Y / Ł 0 S K I :
. . K 7 fO.

Z a  t:ri(;3y?kv p o i e c / r ą  I ! ^ y  
siy 50 hu!.

’- r  • '

Bunouersh »Argui* opracowany xo«bł na podatuwie m ą­
ko in i tri metody Antona dla o*ób, które pra?uij posiąić p r a k t y -  
c a n ą  m sjom oid obcych jąayków, a nie moga korayitad t  nauki 
w »putf»lnych inltytueyach jęiyków  (Anaona, B erlitia i t. d.).

Samouczek »A rguc podaje saateryał naukowy t  sakrem 
tycia codxienrfcgo ryfem atycznie i to tylio w takich dozach, by 
uczeń był w atanie ła t wo i trwale p rz y w o ź  go zobie. Uczgcy *ię 
przez e«ły czas nauld uie natrafia na ładne l^idnosci, a  dzięki 
szybkim postępom w kierunku prak^cznejo w ładania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wsraeta.

Saanoucr.«k »Argus« Zajmuj© się nauką w*i-'CuBtronnle, 
uwzględnia bowiem E3rówr,o konwersacyę, jak i gramatykę.

!)o nabycia w  większych ketę-aruisch luh H s Ję g a ru l 
M n^w lst. 3 ta u is ła v -a  G o ltl tu a n a  w  K ra k o w ie ,  n l .  S s e w -  
■ ka 17. ( i ł .  p , ,  I r s t y t u t  ję z y k ó w  ŁtiK ona). Fach. poczt. 33/il

Proapekty wysyła się bezpłatnie. 962

i j n r
otwarty całą zimą.

MIS

A t i w a n t
Bardzo piękne 
aa  kaidy  dzle

rozmyślanie 
dzień Adwentu,

•pr. miękko, w ysyła Kele- 
carnla katolicka D ra Mlł- 
zowakiego w Krakowie, 
po  otrzymaniu S M *  

actkndi pocatowycb. 
2804

J B iy k l i  1T14

Angielski 
Francuski 

Niemiecki 11. i
PeezątkLKoawersaeya, Gra­
m atyka, Kerespondaneya,
Li tara tera . Lakeya aaobna 

• d p
młasięc*!

t  sM aiowa ad  pięciu koro
tnla.

Instytut Ansona
u l .  S i B w i k s  1 7 .

TAPICER
przerabia m eble klubow i, 
m aterace 1 1  p. rzecay so­
lidnie po cenach konku­
rencyjnych. E. Wessłowskl, 

h r . Jana 13. 2325

ŚRUT
tao ie  sobie każdy sam z;o- 
b lt  zauomocą mojego apa­
ratu jaki wyrabiam na dwie 
dowolnie wybrane wielko­
ści I który aa pobraniem 
poestewem  85 koron w y­
syłam. Proszę żądać ofer­
tę  i próbkę, z a  precyzyj­
ną okrągłość ręczy sl*. — 
H u s  lierswek Pilzno w Cze­

chach, strzelnica. 8369

Kuplą wózek
ręczny, używany. W iado­
mość między godz. 1 a 6. 
Ochrona miejska, Szuj­

skiego 4.

A g r o n o m  8*89 
młody, energiczny, wolny 
od wojska, królewiak, żo­
naty, z ukończonymi tfu 
dyaml I chluhneral refe- 
n n cy an  zajmujący od lat 
kilka stanowisko samo­
dzielnego adm inistratora 
dóbr, zmieni posadę od 
1 stycznia 1918 r. na sta­
nowisko sam odzielna luh 
pod kierunkiem właściciela. 
Prócz pensy! 1 ordynaryi 
pragnie umowy na procen­
ta. Zgłoszenia z podaniem 
Warunków przyj oftije Re- 
dnkeya Tygodnika Rolni­

czego dla „Agronoma*.

Ma i Mej iciiinj,
energiczna, o miłem uspo­

sobieniu towarzyskiem , 
chce przyjąć obowiązek 
wyręczania pani dom u — 
towarzvgxki — lektork! — 
ewentualnie zaopiekowa­
nia się starszą chorą osobą 
godzinami umową ozna­
czonemu Zgłoszenia ulica 
Karmelicka, L. 30 II. p. od 
dziedzińca od godz. 2 — 5 

blżuterye nową I 8nty- popołudniu. 2*02
czną, zegary, zegarki I zę- ----------- ’ “
by sztuczne. Płacę najw yi- 5 sO r5 © C S H lK  
szą wartość. Z jkł?d  ze-! p o k a rm  dla p a p u g ,  n a  
garm istriow sko -jubilerski m ia rę  a lb o  n a  w agę. — 
Józ*faCyenkl8tvlczB Kraków, S p rzeda je  w  K rakow ie, 

ul. Sjawzowska I. 24. i ui. S ienna 5, Je rzy  Kra- 
2043 > skow sk i. 2302

b r y l a n i y ,
fy, wszelką

L S F O D A  S T E I F A H A
^  z KROŚCIENKA n. Dunajcem.

Znakomita s z c z a w a ,  a l k e i l c z n o - s ł o n a .
"W skrzyniach po 60 flaszek wysyła za zaliczką 

K< 4 1 * 4 0 :
Powiatowa Centrala Aprowizacyina 

W  NOWYM TAAGU. 2iu

DWIE K A M IE N IC E
kupią.

Zgłoszenia pod „Bankier* przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu*. 2411

Kandydat nataryalny
poszukuje  posady.

W iadom ość:

Notaryat, Krosno.
2408

Szukam osoby starszej
Inteligentnej, któraby udzieliła 8 godziny dziennie 

tow arzystw a w zamian za umeblowany pokój. 
W iadomość: Rudzka, ul Kopernika 1 25 (O bserw a- 

toryum ) I. p. Od rana do godz. 4-tej popołudniu.
2387

„ J E R R Y “ K a z w . i j j o * .

Aesarykańsfcior

liffiaiM Biurowe
Centrala dia Galicyi 
Bukowiny i Króle­

stwa Foiski.go

K ra k ó w  F io ry & ń ik a  2 6
Tel. lite. 108S

POWSZECHNE UBEZPIECZENIE
w V!!. fi'tli umarzalnej pożyczce 
wojennej i w bonach skarbowych.

Rzadca-Ekonom
wolny od wojsTrs, żonaty, z szkołą rolniczą i leśną, 
aoskonały roIn!k i hodowca bydła, przyjm i. odpo­
wiednią posadę na ordynaryę jako samodzielay*lub 
pod kierownictwem właściciela. Zgłoszenia z poda­
niem warunków I mieszkania na ręce Pani Sowiń­

skiej, Nowy Targ, ul. Długa 1. 6, dla Rolnika. 2388

K a d ^ u a j e i a  H o r s y ś e i :  2390
11 Ubezpieczyć można każdą zdrową osobę 

w wieku 15—rO lat (także żołnierzy w  polu) do wy­
sokości 5.000 K.. bez badania lekarekisga na przeciąg 
U; 10—20.

2) Niezwykle niska n:rm in wynosi n. p. od 
obezpieczenia na l.OłO K. na I"t 20 rocznie ^5 K., 
półrocznie 17 K. 85 h , kwartalnie 9 K. 10 b.

fe) W razie śmierci ubezpieczonego (choćby 
ona nastąpiła w pierwszyi’i >oku ubezpiączeau) • - 
r t t r r w i  , --U «t t> b i — li 4  vil> -.o -0 k . <*11, ^
gacyach W . poFcśTl w; Jen -ui, :cz tsdnych potrąceń, 
bez obowiązku dalszego opłacania premii, najpóźniej 

Jgdnak (t. j. je+eH ubezpieczony nie umiera), otrzy­
ma e się ubezpieczoną kwotę z upływem czasokresu 
ubezpieczenia.

4) Miera przymusu płacenia srsmi!. Jeżeli kto 
s  jakiegokolwiek po<vodu n e może, czv nie chcs 
n /dal premii opłacać, wówczas Towarzystwo na żą­
danie prreorow ^dza obliczenie według kursu p o ­
tyczki i wypłaca w galówce przypadającą z obliczenia 
kw ok , lub też następuje przerm-na na ulu*'pieczenie 
wc’-te- cd premii, przy którera uprawniony otrz- muje 
po upływie czasokresu ubezpieczenia — ukrócony 
kapitał ubezoieczenio\vy, bez obowiązku płacenie premii.

5) Wysoklo odsoiki pożyczki wojennej zaiacho- 
wuje się wyłącznie na korzyść stron.

«) P-idczas gdy przy gotówkowej wołacie po­
życzki- wojennej trzeba zapłacić r.a 1.000 K- 92.- K., 
płaci się przy n. p . 90-letniem ubezpieczeniu łącznic 
za l.oOO K. w n«jgorszym raz:e tylko 700 K.. zaś 
w razie wcześniejszej śmierci — bez porównania 
mniej, a przytem sp ła ta  jest rozłożoną na lat 20.
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień udzielają; 
Fltla c. k. auatr wolak. Funduszu wdów i a i.ro t w Kra­
kowie, ał. Wtiska 18, C. k. Starostw a, c. k. Grzędy 
podatkow e 1 pocztowe, Urzędy gminne I parafialne, 

nadto wszystkie banki I InsM ucye finansowe.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni Q:m a | o v * 

patent, szybkowaru jO IIIipiBA
bar .w ^tj 1 JB rtstew  w s ł l f #  ,

drzewny ui, kŁiijer.aym lub brykietami i  is iz i-  
wiajęcj osiczkJnoćcią epału I kortw. ibid

WYRÓB KRAJOWI.

Cena oryginalnego , ‘simple-
zu* z trwalej prasowanej b la­

chy żelaznej 5 K W' h.

De nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie :

M t ,  R iiiiw illsssk? I. 23,
W rayłka pocztowa ta  zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
ttie. Przy większych t*mó­

wieniach stosowny rsbat.
Priuhitjuii jad *siUri*f wtłwan*.

U K O P A N I .
P B H łY O N A l ML 0 » |( M I I « W I K 1 U 4 ,  

W lU a „ K u b ln 4 w rk n lf.
P o k e J *  z  K frz y m a n iB M . 225

gjSjjijtiiireeasiW ^pgs

4 t4f e * 4 t!JSS?sfs
R O Ż K U - D  « W D V .

Z daietn 1 czerwea b. r. eoaw tąsuje w K rakow i, sew y  M stępujM y rez- 
kłao jazdy:

Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d .  W i e d n i a :  fl-JJO raoo (w ojskew y); 
6'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, O łomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielaka, Cieszyna, 
Ołomuńca; 615 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, O łom uńca; 
9 30 rano (osobowy), połąezeole takie aamo; 24 2  popełud ilu  (poe#let*nyi, po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*95 popołuan’tt (w ejskow y; 
6’tó) popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna 1 Ołom uńca; 8'25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblioa, Kowla, Bialska, Zywec, Oło­
m uńca; 8'40 wlec/.urcm (osobuwy), połączenie do Granicy. Dęblina, Kowla, 
Cieszyna. Ołomuńca: (0*30 wieczorem (pospieszny) połączeaie do Granicy, W ro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6-30 rano (poapieszny); 7*55 r^ ae (M * .
 A  połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); ld ‘33
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Ja s ła ; 1'46

skich z roku ’8H t a ie - 
zdolna do pracy z p o w .d u  
•torośct I ziem&sls ręki,

bowy]
sobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, t-aanna, jy. Sącj 
południe (osobowy) dc Tarnow a I Szczucina b’Ó5 popołudniu (pospieerny),

5*40 oopołudnlu (wołokowy); 5-55 popół«dn'u (o»n-
:wadewa; fi'59 v/ieczorem (osobowy)

-  sączeme do S z c z u c in a ;   „
b^wy), połączenie do Wlaiiczki, N. Sącza, Rozwa-  v„ ____. „
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą­
czenie no Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K e c  m y r z o  w a  odjeżdża pociąg osobowy: 815  rano i 8 popeU - 
dniu, w reszcie 7*55 w ieczorem .

D ó  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow a: 8*30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o O ś  w l e c l  m i a odjeżdżają pociągi: 6 50 rano (przez S izw iuę), 1*4® 
w połudr-e (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

S t a r s s a

chora kobieta
p o z b a w i ę  na  wsze'kich 
środków do i r d s i ,  aprasza 
o łaskawe w spcrcit. Datki 
przyjmuję Administracya 
„G łosu Narodu* dla Julii 

Heidrich.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem . Kuouje ta k i .  in itru - 
tnenty użyv/au«. Sulad 
fortepisnóir. Heleny Smo­
larskiej, WoUka 7. 1(64

i C r a w e c g p t
sam odzielna. poszu'.:a;c w 
prywatnym domu aajęcia. 
A d re s : Helena Heidrich, 
D ługa L. 12., oficvn.i na 

doie. ' 2372

N «•.; \ l. yij.iien; irii Narodu1* op. * ugr. odp. -— Redaktor otf powiedzie lny ł nuczotny li o m a u W o j c t j ń i D r u k a r n i a _ j . G ł o s u n r _ . w  '(T aE ow T ł-łiod  ja j-zad u m  Jii*ius/ir Z cżL u.
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